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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó, ra 

czył Najw. postanowieniem z dnia 27 lipca
b. r. nadzwyczajnego profesora dr. Wła
dysława S z a j n o c h ę ,  zamianować najmi- 
łościwiej zwyczajnym profesorem geologii i 
paleontologii w uniwersytecie krakowskim.

O bw ieszczenie
c. k. Namiestnictwa z dnia 24 lipca 1889, 
1. 50.321, względem obowiązku pracodaw
ców, wykazywania do powiatowej kasy cho
rych, w myśl ust. z 30 marca 1888 roku 
Dz. p. p. Nr. 33, tych osób, które podle
gają obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek 

choroby.
W myśl §. 31 ustawy z 30 marca 1888 

Dz. p. p. Nr. 33 postanawia c. k. Namiest
nictwo , że przedsiębiorcy przemysłowi, 
względnie pracodawcy, począwszy od Igo 
sierpnia 1889, są obowiązani wnosić wykazy 
(zgłoszenia) o wstąpieniu i wystąpieniu osób, 
zatrudnionych w ich przedsiębiorstwach 

Tzenysłowych, o ile zatrudnienie tych osób 
pociąga za sobą, w myśl powyżej powołanej 
ustawy, obowiązkowe ubezpieczenie na wy
padek choroby i należenie do pow.  ̂kasy 
chorych, i to wprost do Zarządu tej po
wiatowej kasy chorych, w obrębie której 
położone jest ich przedsiębiorstwo, zatru
dniające osoby obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegające.

Zgłoszenie o wstąpieniu wmno obej
mować imię i nazwisko osoby podlegającej 
obowiązkowi’ubezpieczenia, oznaczenie ka- 
tegoryi robotników, no której każda z tych 
osób należy, a względnie zarobek dzienny, 
z jakim wykazana osoba została przyjętą 
lub jaki przeciętnie odpowiada jej zatru
dnieniu, daty urodzenia i dzień wstąpienia
do zatrudnienia.

Zgłoszenie o wystąpieniu obejmować 
winno imię i nazwisko osoby występującej 
i dzień wystąpienia.

Pracodawcy są obowiązani wnosić te 
zgłoszenia do Zarządu odnośnej pow. kasy 
chorych, co do każdej osoby obowiązkowi 
ubezpieczenia podlegającej, która u nich do 
roboty wstępuje, najpóźniej trzeciego dnia

po wstąpieniu, zaś o jej wystąpieniu naj
później trzeciego dnia po ustaniu stosunku 
pracy.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości z przypomnieniem, że pracodawcy, 
którzy nie uczynią zadość powyższemu obo
wiązkowi, ulegną skutkom prawnym zagro
żonym w §. 32 i 67 ustawy z 30go marca 
1888, d. p. P- Nr. 33.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 2 sierpnia.

Od chwili wystąpienia Parnella 
kilka razy w  parlamencie, tudzież 
na zgromadzeniach publicznych w du
chu pojednawczym, po zapewnieniach 
zwłaszcza przewódcy irlandzkiego, że 
mimo dążności autonom icznych, nie 
m yślał nigdy o oderwaniu Irlandyi 
od A nglii, zyskała sprawa autonomii 
irlandzkiej wielu przyjaciół w samej 
Anglii. Ostatnie odezwanie się Par
nella w parlamencie, gdzie popierał 
Gladstona w  sprawie apanaży kró
lewskich , byłoby ukoronowaniem  
zręcznej taktyki, gdyby nie okolicz
ność, że w tych czasach w łaśnie 
stracił Parnell osobiście w iele sym  
patyi u Anglików. Zyskała sprawa, 
broniona przez n ie g o , ponieważ bro
ni jej także Gladstone, ale nie zreha
bilitował się jeszcze w opinii Parnell. 
Możnaby praw ie, nie myląc s ię , po
stawić tw ierdzenie, że w rehabilita- 
cyi zupełnej są przeszkodą najważ
niejszą przyjaciele Parnella bliżsi lub 
dalsi.

W czasach najnowszych, nie 
dalej , jak przed tygodniem , gdy się 
zawiązało nowe stowarzyszenie, natu
ralnie legalne, mające na celu ochro
nę interesów dzierżawców irlandz
kich, odezwała się zaraz głośno i

z potępieniem zagraniczna opinia ir
landzka. Opinia ta nie poprzestaje 
na tern, ale psuje harmonię pomię
dzy frakcyami irlandzkiemi w kraju. 
Lubo wiedzą Irlandczycy amerykań
scy, że bez pomocy stronnictwa lib e 
ralnego i Gladstona bezsilną byłaby 
frakcya irlandzka w parlamencie, nie 
przestają wszakże w  swych organach 
amerykańskich odzywać się z ironią 
lub lekceważeniem o rodakach w An
glii Zarzucając im zbyt wielki ser- 
wilizm względem polityków angiel
skich, podburzają tem i zniechęcają 
radykalniejsze w  kraju żywioły do 
polityki Parnella i jego przyjaciół po
litycznych. Czas atoli nie jest po te
mu, żeby już teraz mogli Irlandczycy 
wystąpić w parlamencie bez silnych  
sprzymierzeńców, zwłaszcza, że echa 
komisyi sądowej w sprawie Parnella, 
przypominają ciągle coś niemiłego. 
Obecnie posiedzenia kom isyi odroczo
ne wprawdzie zostały, pozostało je 
dnak z dni ostatnich posiedzeń, kilka 
wrażeń niemiłych.

Nie wiedzie się równie nowemu 
stowarzyszeniu, założonemu dla ochro
ny interesów dzierżawców. Dotych 
czas zebrano na ten cel bardzo mało 
i w ogóle składki nie płyną, a Irland
czycy z Ameryki zamiast łagodzić te 
niepowodzenia, drażnią ponownie. Or
gan ich nowojorski Tablet wcale nie 
w porę odezwał się z programem  
przy sprawie, w  której idzie o ratu
nek ekonomiczny ludu. Stowarzysze
nie ochrony dzierżawców już przez 
sam swój tytuł określa cele, a przy
najmniej na teraz polityką zajmować 
się nie będzie, amerykańscy więc re- 
daRtorowie irlandzkich organów chy
ba dla wywołania rozdrażnienia pra
wią, że albo wszystko, to jest zupeł
nie niezależnej chcą Irlandyi, albo nie 
chcą się wcale mieszać w  te sprawy. 
Pozostanie tedy smutnym faktem, że

nawet najszczersi ’ przyjaciele angiel
scy Irlandczyków, narażeni są przez 
tych, którzy w  kraju nie mieszkają, 
trudów i niedostatku ekonomicznego 
z ludem nie znoszą, a gdy mu chcą 
iść z pomocą najbliżsi, wówczas za
morscy politycy wichrzą i utrudniają 
stanowisko Parnella i deputowanych 
innych w parlamencie angielskim.

SPRAWY I0 M R C H II
W. mer Ztg. ogłasza Najw. rozporzą

dzenie. rnoca którego poseł dr Franciszek 
baron Rapp-Heidenburg został mianowany 
marszałkiem krajowym Tyrolu, a dr. Karol 
Hepperger jego zastępcą w kierownictwie 
obradami sejmu. W ubiegłej sesyi sejmo
wej godność marszałka piastował również 
baron Rapp, a jego zastępcą był baron Hi- 
politi, jeden z przewódców południowo-ty- 
rolskiej partyi konserwatywnej. Nie został 
on jednak ponownie wybrany, a jego miej
sce zajmie obecnie dr Hepperger, burmistrz 
m. Bożen, który należy do partyi niemiecko- 
liberalnej. Uwzględnienie mniejszości przy 
ukonstytuowaniu prezydyum sejmowego, jest 
naturalnem następstwem zmiany zaszłej w 
składzie nowego sejmu.

Z Wiednia donoszą: Autisemickie „Sto
warzyszenie szkolne dla Niemców" zostało 
rozwiązane orzeczemem ministerstwa spiaw 
wewnętrznych, a to za przekroczenie statu- 
te u określonego swego zakresu działania.

— Bosnischt Post omawiając obecną 
podróż p. Ministra Kallaya po jednej części 
krajów okupowanych wyraża nadzieję, że i 
obecny także pobyt p. Ministra w tych kra
jach wyda dla nich błogie owoce. „Całe Se
raj ewo — pisze ten dziennik — wygląda tego 
lata, jakoy jeden plac budowlany, a chociaż 
większa część budowli wznosi się z prywa
tnej inicyatywy, to niepodlega wątpliwości, 
iż Rząd w znacznej mierze przyczynił się 
do owego ruchu. Tramwaj, gmach rządowy, 
liczne gmachy przeznaczone na użytek pu
bliczny a przeważnie oświaty, katolicki ko
ściół katedralny, rozpoczęta właśnie budowa 
wodociągów — oto zaszczytne pomniki nie
zmordowanej działalności wspólnego Mini
stra skarbu".

U)

P A N I  C H O R Y Ń S K A
P O W I E Ś Ć

p rz e z

Baronowę M. Hagen (Alces).

IV.
(Ciąg dalszy).

— Nie masz pani pojęcia — dodała 
zwracając się do Dory — jakiem okiem pa
trzę teraz na każdą z tych ohydnych ma
szyn, które zwą statkami. Gdy się która 
zbliża do Abbazii, zawsze myślę, że to mo- 
ż > yacht mojego syna!

Rozmowa trwała jeszcze dość długo, 
kbiężnc wypytywała o różne znajome jej pol
skie rodziny, o Warszawę, którą kochała dla 
tego, że była Warszawą, i o tamtejsze sto
sunki. W sercu tej wynarodowionej kobiety, 
tliła silniejsza iskra patryotyzmu niż u wie
lu Polek urodzonych i wychowanych na pol
skiej ziemi. Przy rozstaniu objawiła życze
nie, by ojca i córkę często u siebie widy
wać, szczególnie serdecznie pożegnała Do
rę, jak żeby ją ta młoda, poważna i tak nie
wesoła kobieta* zainteresowała od razu. Wi
dywano się też codziennie, a nawet Dora 
ujęta 'urokiem  rozmowy księżnej, spotykała 
sie z ni% chętnie. Ta ostatnia domyśliła się 
nredko jakichś bolesnych przejść w życiu 
młodej kobiety. Nie pytając nigdy, jakiemi

one były, wspominała często w poufałych 
pogadankach, o zdziwieniu, w jakie ją wpro
wadzała pewna gorycz , zdradzająca się w 
zapatrywaniach Dory.

— Gdybyś mi pani nie była tak bar
dzo, bardzo sympatyczną — mawiała nie
raz — posądzałabym cię o zły charakter. 
Jak można w tak młodym wieku być tak 
rozczarowaną ? Tego- rozgoryczenia, które 
się niemal w każdem zdaniu twem przebi
ja, nie zaznałam nigdy. A nie myśl, bym i 
ja w życiu zawodów nie doznała, niejedno
krotnie zraniły mnie one boleśnie, do znie
chęcenia jednak doprowadzić mnie nie zdo
łały. Zawsze tłómaczyłam sobie, że ponie
waż nie wszystko na świecie ma jedynie na 
celu moje uszczęśliwienie, to co mnie boli, 
może tem samem właśnie ulgę przynosić; 
niedola moja ińnych może uszczęśliwiać, i 
ta myśl zdołała mnie zawsze pocieszyć. W ten 
sposób przeszłam przez życie, obracałam 
się między ludźmi — zachowując wiele illu- 
zyi o jednem, wiele życzliwości dla drugich.

Księżna mówiła prawdę, obdarzoną ona 
była jednym z tyeh rzadkich, bardziej jeszcze 
innych, niż siebie uszczęśliwiających cha
rakterów, których gruntem jest z prawdzi
wej, bo wrodzonej dobroci wypływająca u- 
przejma filozofia życia. Nie trzeba myśleć, 
by te osoby mniej głęboko czuły, przeci
wnie, wrażliwszemi są one często od wielu 
innych, tylko więcej hartu mając w duszy, 
więcej poddania i odwagi, nie winią niko
go za własne cierpienia, i nie czują potrze
by dzielenia się z bliźniemi czem innem, 
jak miłemi wrażeniami. Jest to właściwość 
osób wolnych od egoizmu, na wskroś uprzej
mych i światowych, a właśnie taką była 
księżna. Była światową w całem tego sło

wa znaczeniu, bo światową w stosunkach 
codziennych, poufałych, najbliższych, i w tem 
leżała tajemnica jej uroku, któremu tera wię
cej się ulegało, im poznawało się ją bliżej. 
Księżna umiała domięszać do uprzejmości 
swojej dla obojętnych troszkę tej poufałej 
serdeczności, którą się ma dla bliskich, a 
do stosunku z bliskiemi troszkę światowo- 
ści, którą często wykluczamy najzupełniej. 
Ubóstwiana niegdyś przez męża, dzisiaj u- 
bóstwianą była przez syna a ogólnie kocha
ną; słowem, życie tej kobiety zdawało się 
na pozór płynąć niczem niezamąconym bie
giem spokojnego strumyka. Ale na pozór 
tylko, bo w rzeczy samej, głęboko raniące 
kolce życia i jej nie były nieznane. W ro
dzicielskim domu szczęśliwą nie była; z u- 
rodzeniem jej łączyły się dla obojga rodzi
ców wspomnienia przejść dramatycznych, 
które wprawdzie w tajemnej, im wyłącznie 
znanej pozostały wiadomości, ale za które 
ich dziecko pokutować miało. I pokutowała 
niewinnie, niesprawiedliwie, kochając gorą
co tych właśnie, którzy jej okrutnie odmó
wili wszelkiej słodyczy uczuć tak niezbę
dnych w dziecinnym wieku. W dziewiętna
stym roku wyszła za księcia Murgano, któ
ry szalenie się w niej zakochawszy, poślu
bił ją wbrew wielkim przeciwnościom, ja
kie napotkał ze strony całej swej rodziny. 
Młode małżeństwo, kochające się wzajemnie, 
inaczej jak szczęśliwem nazwanem być nie 
mogło; ale zapomnieć nie trzeba, że młoda 
księżna przeszła przez wiele upokorzeń, wie
le walk staczała z sobą, wiele słodyczy zu
żyła i wiele siły potrzebowała, nim całą ro
dzinę,'tak gwałtownie jej przeciwną, że z jej 
mężem zerwała, wdziękiem swoim po latach 
kilku podbiła, i to do tego stopnia, że sta

ła się wyrocznią w tem samem gronie, któ
re ją przed kilku laty widzieć nie chciało. 
Nareszcie szczęście zdawało się być zupeł- 
nem, ale nie przyświecało jej długo ; przy
ćmiła je okropna choroba męża, a po jego 
śmierci nastąpiły długo trwające majątko
we trudności. Usunąwszy te ostatnie, ode
tchnęła swobodniej, czując, że zasłużyła na 
troszkę spokoju. Dalszy przebieg swego ży
cia streściła mniej więcej w rozmowie z 
Nichlińskim i Dorą. Kiedy kobiecie i żonie 
czas odebrał już prawo cierpienia, matce 
całą siłą je przywrócił, a ta matka czeka
jąca na powrót jedynaka, drżąca co chwila 
c niego, cierpiała z taką słodyczą, tak spo
kojnie i cicho, że cierpienia tego otaczają- 
c’ ją ludzie zrozumieć nawet nie mogli, a 
tylko* mianem tęsknoty je zwali.

V.
Po dłuższem niezwykłem ożywieniu 

Dora popadła^ znowu w ciężką zadumę, po
częła napowrot unikać wszelkiego towarzy
stwa, u księżnej nawet na krótką tylko zja
wiała się*chwilę. Objaw to dość zwykły, że 
w wielkiej boleści, kiedy mimo woli oder
wiemy się od niej, po pierwszem chwilo- 
wem zapomnieniu tem silniej ona nad na
mi zapanowywa, jak żeby boleść się mściła 
za to, że na chwilę odwróciliśmy od niej 
myśl naszą. Pani Dora godzinami całemi 
siadywała nad morzem, patrząc na tę po
łyskującą i drżącą wodną równinę. Oezyjej 
nabierały niezwykłego wyrazu, jak innemi 
były myśli i innem już cierpienie młodej 
kobiety. Boleść jej przeszła w drugie, sroż- 
sze może stadyum , które już łez nie ma, 
skarżyć się nie umie, tylko skupia się, pię-



— Do Polit. Gorr. donoszą z Pesztu: 
Wszystkie ministerstwa węgierskie zestawi
ły już swoje budżety na rok przyszły i prze
słały je ministrowi skarbu. W łonie mini
sterstwa skarbu odbywa się obecnie z po
spiechem zestawienie całego preliminarza, 
a jak się zdaje, zaraz po powrocie p. Tiszy 
do Pesztu, co nastąpi w połowie bieżącego 
miesiąca, zostanie cały budżet ułożony na 
kilku posiedzeniach ministeryalnych.

Jak wiadomo, ministrowie Weckerle i 
Baross, przedsięwzięli przed kilkoma dnia
mi krótką podróż do Siedmiogrodu , przy- 
czem dotarli do Bukaresztu. Wedle dzien
ników peszteńskich, wycieczka ta doniosłe
go jest znaczenia dla spraw handlowych, 
przemysłowych i komunikacyjnych. Jest bo
wiem podobno zamiar zaprowadzenia mię
dzy Bukaresztem, Pesztem i Wiedniem no
wego pospiesznego połączenia kolejowego, 
skutkiem którego możnaby odbyó podróż z 
Bukaresztu do Wiednia przez Predeal i 
Kronstadt w 24 godzinach, po cenach wę
gierskiej taryfy strefowej. W kołach wę
gierskich podniesiono również myśl zawią
zania na nowo i ścieśnienia stosunków han
dlowych z Rumunią.

Z Warszawy.
(Drobne wiadomości).

Wedle świeżo ogłoszonych danych u- 
rzędowych, Warszawa w roku zeszłym o- 
prócz konsystujących w niej wojsk liczyła 
440.135 mieszkańców. W tej liczbie było 
według pochodzenia: Polaków 267 tysięcy, 
żydów 150 tysięcy, Niemców 16 tysięcy i 
Rossyan 12 tysięcy. Resztę mieszkańców 
stanowiły osoby innego pochodzenia. Rze
mieślnicy stanowią przeszło 10 pre. ogólnej 
ludności miasta, bo liczba ich dosięga cy
fry 45 tysięcy, fabryki i zakłady przemy
słowe zajmują 17 tysięcy ludzi. Rzemieśl
nicy wyprodukowali w roku zeszłym za
40,000.000 rs., fabryki i zakłady przemy
słowe za 31,000.000 rs. Handel miejscowy 
w porównaniu z rokiem 1887 zmniejszył 
się znacznie, patentów bowiem handlowych 
wydano w roku zeszłym 3.104 podczas gdy 
w roku 1887 wydano ich 3.489.

W dniu 13 stycznia r. b. znajdowało 
się w gub. warszawskiej 2.682 cudzoziem
ców, a w tej liczbie 2.455 poddanych pru
skich, 171 austryackich, 25 francuskich, 9 
amerykańskich, 7 szwajcarskich, 4 angiel
skich, 3 belgijskich, 2 włoskich, 2 saskich, 
2 holsztyńskich, 1 Rumun i 1 Bułgar. Po
między nimi jest właścicieli większych po
siadłości ziemskich 29, właścicieli domów 
7, dzierżawców dóbr 6, gorzelanych i piwo
warów 4, oficyalistów gospodarczych 22.

W gub. piotrkowskiej w tymże dniu 
było 29.368 cudzoziemców, najwięcej w po
wiecie będzińskim, bo 15.582, w łódzkim 
8.275, zaś w Łodzi 6.753, w Tomaszowie 
1.303, w Częstochowie 632, w Zgierzu 657, 
w Będzinie 488, w Noworadomsku 153, w 
Piotrkowie 122, Rawie 27, w Brzezinach 15, 
w Łasku 12.

trzy i jakimś ogromnym ciężarem spada na 
serce. Do miłości, nie gasnącej bynajmniej, 
przyłączyły się uczucia nienawiści, zazdro
ści, jakieś zranienie całego jej jestestwa. Tę 
kobietę dobrą i łagodną zazwyczaj nacho
dziły myśli okrutne, których nie odrzucała 
ze wstrętem. Wszyscy stawali jej się obo
jętnymi, czuła nawet z pewnem oburzeniem 
jeszcze, że przywiązanie jej do ojca słabnie 
i maleje. Jak najpiękniejszy kwiat, kie
dy zwiędnie, wydaje zapach niemiły, zapach 
szkodliwy innym roślinom, któryby w przy
rodzie trupim nazwać m ożna, tak w sercu 
Dory z najpiękniejszego uczucia wydoby
wały się jakby miazmy trujące to wszyst
ko, co zdrowem i świeżem było jeszcze w 
koło niego.

Syn księżnej, którego z wrastającym 
co dzień oczekiwała niepokojem, oznajmił 
nareszcie swój przyjazd na sobotę wieczór. 
Długo przed godziną przybycia statku prze
chadzała się księżna wzdłuż maleńkiego 
portu, czyli murowanego pomostu, wchodzą
cego w morze, do którego łódki dobijały. 
Pan Nichliński towarzyszył jej, chcąc skró
cić swoją obecnością oczekiwanie matki. 
Dora odprowadziła ich tylko na brzeg mo
rza i wolnym krokiem powracała ku hote
lowi. Gorąco dnia tego było nieznośne; ko
rzystając z chłodniejszej pory wieczoru 
wszyscy prawie przechadzali się po ścież
kach Abbazii. Spotykała wiele osób dążą
cych ku morzu.

Po drodze, stali właściciele gondoli, 
starzy marynarze ubrani w szafirowe, płó
cienne bluzy, którzy z uprzejmym uśmie
chem, dotykając ręką czapki, proponowali 
każdemu una passeggiata.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Gubernator radomski polecił policmaj
strowi m. Radomia, jak donosi Gazeta R a
domska, aby najdalej w przeciągu dwu do 
trzech tygodni wydaleni zostali żydzi, pod
dani zagraniczni, zamieszkali w Radomiu. 
Jeżeli wymienieni do terminu oznaczonego 
nie wyjadą dobrowolnie z kraju , mają być 
odstawieni do granicy.

Komitet muzt-um przemysłu i rolnictwa 
postanowił urządzić w Warszawie w listo
padzie i grudniu r. b. wystawę dzieł sztuki 
tak nowożytnej, jakoteż i dawniejszej , zaś 
w dniu 18 stycznia roku 1890 otworzyć do
roczną wystawę nasion, roślin gospodar
czych, tudzież przemysłu domowego, pro
duktów gospodarstwa nabiałowego, oraz 
zbioru przyrządów, używanych w przemy
śle wiejskim. Program szczegółowy obu wy
staw ogłoszony będzie w najbliższym cza
sie.

Oddawna spostrzeżono, iż szpital war
szawski dla umysłowo chorych na potrzeby 
kraju całego nie wystarcza. Wielu nieszczę
śliwych musi pozostawać w aresztach poli
cyjnych lub, bez względu na bezpieczeństwo 
publiczne, być ciężarem rodzinie. Ostatecznie 
postanowiono wybudować odpowiedni szpi
tal w Tworkach pod Pruszkowem, gdzie też 
zakupiono 105 morgów gruntu za sumę
25.000 rs.

W r. z. miejscowość ta o tej porze 
była jeszcze pustkowiem, obecnie piętrzy 
się tam kilka olbrzymich gmachów, które 
niebawem oddane będą na właściwy u- 
żytek.

Z Berlina.
(Potoczne wiadomości.)

Termin ślubu siostry cesarskiej, Zofii, 
z królewiczem greckim został już stanow
czo oznaczony na 27-go października
(starego stylu). Oprócz Niemiec, zawiado
miły urzędownie rząd grecki: Francya, An
glia i Włochy, iż z okazyi tej uroczystości 
wyszła swe okręty do Pireusu.

W kołach berlińskich uważają za
rzecz zupełnie pewną, że gwardya przy
boczna dla cesarzowej, o której wczoraj wspo
minaliśmy, już w czasie bytności Najj. Ce
sarza austryackiego w Berlinie będzie peł
niła swoją służbę. Będzie to oddział, zło
żony z 22 ludzi i jednego oficera, wybra
nych z kirysyerskiego pułku gwardyjskiego 
i umundurowanych wedle wzoru z czasów 
pierwszego króla pruskiego. W Bawaryi był 
za poprzedniego króla we wszystkiem gust 
francuski z czasów Ludwika XIV; w Berli
nie poczyna obecnie brać górę gust bran
denburski z czasów Fryderyka I-go.

W kołach, „utrzymujących stosunki 
z hr. Herbertem Bismarckiem" zapewniają, 
iż dyplomata ten miał oświadczyć, że za
targ Niemiec z Szwąjcaryą wejdzie nieba
wem w stadyum uspokojenia. Po stronie 
szwajcarskiej nie przyjęto podobno zbyt 
pesymistycznie wypowiedzenia traktatu o 
osiedlaniu, mając to przekonanie, że znajdą 
się punkta styczne dla zawarcia nowego 
traktatu.

Hamb. Corr. otrzymuje następujące 
daty o rozmiarach prasy socyalistycznej 
w Niemczech : Dnia 1-go stycznia 1886 
związki centralne posiadały 23 własnych 
organów. Liczba ta podniosła się obecnie 
do 34, z nakładem okrągło 90.000 egzem
plarzy. Liczba politycznych pism, oddają
cych usługi socyalnej demokracyi, wynosiła 
z końcem zeszłego roku 28. Z tych wycho
dziło w Prusach 8, w Bawaryi 10, w W. 
Księstwie Hesskiem i Wurttembergu po 3, 
w W. Księstwie Badeńskiem, Hamburgu, 
Bremie i Brunszwiku, po jednem.

Ogólny nakład tych pism obliczają na
130.000 egzemplarzy.

Policya berlińska niełaskawą jest na 
kobiety-emancypantki. W ostatnim czasie 
zakazane zostały wszystkie publiczne zgro
madzenia kobiet. I tak, nie pozwoliła na 
zapowiedziane zebranie robotnic, zaka
zała zebrania szwaczek. Na obu zebraniach 
miały być dyskutowane kwestye zawodowe. 
Trzecie zebranie robotnic, zapowiedziane 
na środę, na którem miała pani Ihrer 
z Velten zdawać sprawę z przebiegu pa
ryskiego kongresu kobiet, w ostatniej chwili 
zostało zakazanem.

Z Petersburga.
(Biuletyn o zdrowiu w. księcia Konstantego. — 
Krzewiciele oświaty ludowej w Rossyi. — Russy- 
fikacya prowincyj nadbałtyckich. — Ustawa pierw
szego wojskowego towarzystwa myśliwskiego.— 

Wystawa pracy więźniów).
Wedle biuletynu z d. 31 lipca, wielki 

książę Konstanty Mikołajewicz spędził dzień 
i noc z 30 na 31 z. m. spokojnie. Objawy 
paralityczne w twarzy i języku zmniejszyły 
s ię , a oddychanie jest więcej prawidłowe. 
Stan ogólny jest jednak ciągle groźnym.

Warto posłuchać, jakie to świadectwo 
wydaje Cerkiewny Wiestnik, tedy źródło by

najmniej nie podejrzane, nauczycielom t. z. 
szkół cerkiewno parafialnych, powołanym do 
szerzenia oświaty ludowej i propagowania 
prawosławia:

„Obecnie — pisze Wiestnik — eduka- 
cyę szkolną dzieci chłopskich powierza się 
zazwyczaj rozmaitym ludziom niedouczonym 
i posiadającym bardzo nizki stopień nauko
wy, a częstokroć nawet nie mającym ża
dnych kwalifikaeyj i najgorszego prowadze
nia. Nauczyciele szkół cerkiewno-parafial
nych nie odznaczają się szczególnemi przy
miotami moralnemi , a zdarzają się nieraz 
tacy, których wypędzono z zakładu nauko
wego. Jakąż więc korzyść pod względem 
religijno-moralnym mogą przynieść uczniom 
ludzie, którzy właśnie sami zniewoleni byli 
do opuszczenia szkoły, wskutek złych po
stępów w nauce i za złe prowadzenie się ? 
Oczywiście żadnej, a niekiedy nawet szkodę, 
wszystkie bowiem wrodzone sobie złe in- 
stynkta mogą mimowoli zaszczepić w swych 
uczniach.

„Nie lepiej przedstawiają się vf cha
rakterze nauczycieli ci, którzy skończyli 
kursa w seminarych duchownych. Uważa
jąc obowiązki nauczycielskie za pewnego 
rodzaju pańszczyznę, którą odbyć trzeba 
w celu otrzymania posady duchownej, lek 
ceważą je i odbywają bardzo częste wy 
cieczki dla znalezienia sobie przyszłej to
warzyszki życia. Wobec tego duchowni, za
wiadujący szkołami, zwracają się nieraz 
z prośbą do rad szkolnych, aby nie przy
syłali im nauczycieli z pośród wychowań- 
ców seminaryów duchownych, ponieważ te
go rodzaju nauczyciele nie wypełniają swych 
obowiązków, a nadto bardzo często zmie 
niają miejsca".

Dziennik urzędowy donosi, iż minister 
oświaty został upoważniony do przedsię
brania środków, mających na celu stopnio
we wprowadzenie języka rossyjskiego w wy
kładach wszystkich przedmiotów, z wyjąt
kiem religii luterańskiej, języka niemieckie
go i narzeczy miejscowych, w okręgu nau
kowym dorpackim. Rozporządzenie to sto
suje się do wszystkich prywatnych zakła
dów naukowych, tak obecnie istniejących, 
jak i do tych, które w przyszłości mają 
być utworzone.

Ogłoszona została dalej ustawa pier
wszego wojskowego towarzystwa myśliw
skiego, założonego z celem rozwinięcia 
wśród oficerów męztwa, wytrwałości w tru 
dach i samozaradnośei, jak również wy
tworzenia kontyngensu, odpowiadającego 
potrzebom pułkowych komend myśliwskich 
i ułatwienia oficerom polowania ekonomicz
nego i prawidłowego za niewielką opłatą.

W roku przyszłym w Petersburgu 
urządzoną zostanie wystawa pracy wię
źniów. Ze wszystkich więzień w Króle
stwie i Cesarstwie będą nadsyłane wyroby 
więźniów.

Z Belgradu.
(Potoczne wiadomości).

Dzienniki donoszą, iż król Milan, który 
w połowie bieżącego miesiąca wyjedzie do Pa
ryża, powróci do Belgradu w ostatnich dniach 
października i od listopada obejmie zastrze
żone sobie w akcie abdykacyjnym naczelne 
dowództwo nad armią serbską. Wedle de
peszy prywatnej, otrzymanej w Wiedniu, 
ministrowie Gruic i Tauszanowicz na kon- 
ferencyi u regenta Risticza w Wranii, będą 
się domagać imieniem rządu, aby spotka
nie młodego króla Aleksandra z matką 
nastąpiło za granicą, gdy natomiast re 
genci Risticz i«Belimarkowicz oświadczą się 
za spotkaniem w Belgradzie. Regent Proticz 
nachyla się podobno do zdania gabinetu.

Mówią, iż rząd ze względu na zasadę 
oszczędności, postanow;ł stanowczo zwinąć 
poselstwo serbskie w Berlinie, {Rzymie i Lon
dynie. I

ZJokazyi zmiany, zaszłej w austro-wę- 
gierskiem poselstwie w Belgradzie, dziennik 
urzędowy Odjek zamieszcza obszerny arty
kuł o stosunkach między Serbią i Austro- 
Węgrami. Zdaniem tego dziennka, interes 
obecnego rządu, wyszłego z łona stronnictwa 
radykalnego i samej partyi radykalnej, wy
maga nieodzownie utrzymywania z sąsiednią 
Monarchią dobrych stosunków, jak to wy- 
łuszczył hr. Kalnoky w swej mowie progra
mowej na ostatniej sesyi delegacyjnej. Jed 
nakże tylko na podstawie zupełnego zrozu
mienia wzajemnych interesów da się osią
gnąć rzetelną i trwałą solidarność. Organ 
rządowy wyrażając się z pewną cierpkością 
o pośle p. Hengelmiillerze, wypowiada na
dzieję, iż nowy reprezentant Austro-Węgier 
uczyni w Serbii wszystko, co będzie możli- 
wem, aby w myśl programu hr. Kalnoky’ego 
pogodzić politykę austro-węgierskiego rządu 
z interesami ludu serbskiego.

Na pamiątkę uroczystości Kossowskiej 
zarządzono, aby trzeci pułk liniowy nosił na 
wieczne czasy nazwę pułku cara Łazarza. 
Jak wiadomo, z okazyi tej uroczystości, usta
nowiono także order św. Łazarza.

Z Macedonii donosi konsul serbski, 
że gdyby wybuchło tamże powstanie Ser
bia nicby na tern nie zyskała. Cały ruch 
obróciłby się na korzyść Bułgaryi, która so
bie ostatniemi czasy umiała ludność mace
dońską pozyskać.

Belgradzki korespondent Moskowskich 
Wiedomosti przynosi dziś kilka szczegółów 
o rozbójnictwie w Serbii. Owoż zdaniem 
korespondenta rozbójnictwo to jest zjawi
skiem chronicznem. Ustaje zawsze w zimie; 
hajducy zwykle przechodzą granicę. Lecz 
gdy się tylko zazielenią góry, formują się 
zaraz bandy brygantów serbskich. Sprawie
dliwość nakazuje przyznać, że nigdy ich 
tyle nie było jak w tym roku. Ale rząd wie 
doskonale, jakie żywioły składają te szajki: 
aresztanci zbiegli i cyganie bez domu Eo- 
rzystając z tego, że cała uwaga kraju zwró
coną była na uroczystość Kossowego pola, 
rozwinęli oni jeszcze większą działalność a 
ludność nie mogła przyjąć udziału w walce 
z hajdukami, bo poprzedni rząd pozbawił 
ich wszelkiej broni. Teraz żołnierzom trze
ciego powołania (od lat 37-miu do 50-ciu 
roku życia) przeznaczono rolę oczyszczenia 
Serbii z opryszków.

Sprawa kreteńska.
Polit. Corr. donosi z Konstantynopola: 

„Porta nie czuje się zaniepokojoną osta
tniemi wiadomościami z Krety, i liczy na 
rychłe stłumienie ruchu, będąc przekona- 
ną, że gdyby na próżno wyczerpano ugo
dowe i łagodne środki, to na każdy sposób 
siłami wojskowemi będzie można przeszko
dzić groźniejszemu wzmożeniu się ruchu 
kreteńskiego. Skoro przybędą na Kretę 
uchwalone na ostatniej naradzie gabineto
wej posiłki, będzie tam miała Porta około
13.000 wojska".

Tymczasem donoszą z Londynu: Na 
Krecie toczą się ciągłe walki, połączone 
z rozlewem krwi. Ogromna wieś, zamiesz
kana przez chrześcian, poszła zj dymem; 
w miastach, zamieszkanych przez mahome
tan i chrześcian panuje ogromny popłoch. 
Konsul rossyjski wysłał już swoją rodzinę 
do Syry.

Jeszcze mowa Salisbury’ego.
Odwoływane już i ponownie wznawia

ne w prasie angielskiej oświadczenia lorda 
Salisbury’ego w sprawie Krecy, dotychczas 
niepokoją świat polityczny. Czy rzeczywiście 
powiedział lord cokolwiek takiego, coby mo
gło podburzyć ludność, trudno dociec, po
mimo, że jest o to sprzeczka w prasie an
gielskiej. Korespondent londyński Politische 
Corresp. pisząc o tem, mówi, jakby oświad
czenia lorda były w istocie niestosowne. Oto 
czytamy w tej korespondencyi :

„Oświadczenie, które lord Salisbury u- 
czynił w sprawie Krety, wywołało za gra
nicą takie wrażenie, jakiego pierwszy mi
nister angielski nie przewidział, a którego 
z pewnością nie pragnął. Niemiłe szczegól- 
niej były dla ministra wyrazy, które powtó
rzyła prasa wiedeńska, a których rzekomo 
lord Salisbury nie użył. Nie może też być 
przyjemnie kierującemu polityką mężowi 
stanu, gdy słyszy zarzut, że w chwili, w któ
rej wszystkie rządy europejskie starają się 
stłumić wszelkie prądy niepokojów, on je
den wśród tej ciszy nie waha się głosić u- 
znania dla powstańczego ruchu na Krecie. 
Pominąwszy jednak przypisywane lordowi 
oświadczenie, zdaje się, że choćby same 
względy dla sułtana, mogły J powstrzymać 
polityka od dodawania otuchy tym , którzy 
podnoszą rokosz przeciw panującemu.

W istocie też polecił lord Salisbury 
zaprotestować, jakoby użył wyrazów: „że 
Kreta prawdopodobnie oddzieloną zostanie 
od Turcyi." Byłoby jednak rzeczą ważniej- 
szą, gdyby można choć w strzeszczeniu znać 
dokładną osnowę oświadczeń ministra. Do 
tego jednak dojść trudno, ponieważ w pier
wszej chwili nie poczytano za pożądane 
skreślenie jego oświadczeń. Nie było po 
temu zresztą i sposobności, ponieważ lord 
Salisbury mówił na zgromadzeniu niemal 
prywatnem, na które nie wpuszczono nawet 
sprawozdawców dziennikarskich. Jeżeli pó
źniej niektóre dzienniki podały przecież u- 
stępy z mowy, to tylko na podstawie ustnych 
relacyj uczestników zgromadzenia. Przed
miotem głównym mowy ministra, były ar- 
gumenta Gladstona za autonomią, przeciw 
którym występował lord Salisbury na owem 
zgromadzeniu konserwatystów. W polemice 
owej przeciw przewódcy liberalnych, który 
zwracał uwagę na powodzenie instytucyj 
autonomicznych na kontynencie, miał lord 
Salisbury przytoczyć jako przykład niepo
myślny doświadczenia, których doznał rząd 
turecki na Krecie. Takie porównanie brzmi' 
oczywiście zupełnie odmiennie, niż wyraże
nie, które lordowi przypisywano.
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— C. k. urząd pocztowy w Wojuty- 
czaeh, będzie nosił odtąd nazwę „Nadyby-Wo- 
jutycze dworzec

— Z dyrekcyi kolei Państw ow ych
zawiadamiają, że szlak kolei lokalnej Gleisdorf- 
Weiz ze stacyami względnie przystankami: St. 
Ruprecht nad Raab, Fladnitz-Neudorf (przysta
nek) i Weiz z dniem 28 lipca b. r. oddany zo
stał do publicznego ruchu. Powyższe stacye są 
otwarte dla ruchu wszelkiego, przystanek zaś 
tylko dla ruchu osobowego i pakunkowego.

— Słuchacze Politechnfki lw ow 
skiej, jak donosi Geas, obejrzeli przedwczoraj 
na wystawie, urządzonej przez budownictwo 
miejskie w sali Rady miejskiej, plany urządzeń 
sanitarnych miejskich, kanalizacyi i wodocią
gów. Objaśnień udzielał p, dyrektor Niedział
kowski, on też towarzyszył następnie słucha
czom Politechniki, gdy zwiedzali zakład czy
szczenia miasta na Dajworze i straż pożarną, 
gdzie obejrzeli przyrządy do gaszenia pożarów 
i urządzenia telegraficzne miejskie. Zwiedzili 
następnie zakład gazowy miejski, a p. dyrektor 
Dąbrowski dawał szczegółowe wyjaśnienia o u- 
rządzeniu zakładu i manipulacyi wyrobu. Wresz
cie zwiedzili goście lwowscy katedrę, kościoły 
N. Maryi Panny i 00. Dominikanów' oraz kil
ka innych i nowy Uniwersytet. Z powodu tak 
obszernego programu, goście lwowscy odjechać 
mogli dopiero wieczorem, serdecznie pożegnani 
przez grono techników i członków komitetu 
miejscowego, zajmującego się ich przyjęciem.

— Z Uniwersytetu. Pp. Andrzej Hoss, 
rodem z Komarna, Kazimierz Solecki, rodem z 
Golcowa, koncypienci adwokaccy i p. Jan Kan
ty Henryk Wincenty Sawczyński, rodem z Kra
kowa, asystent konceptowy Wydziału krajowe
go, otrzymali w tutejszym Uniwersytecie sto
pnie doktorów praw.

— Msgr. Franciszek Staro w iejski 
został mianowany audytorem nuncyatury papie
skiej w Monachium. Ks. Staro wiejski, znany 
dobrze w Krakowie, gdzie odbył szkoły i koń
czył Uniwersytet, jest synem p. Stanisława Sta- 
rowiejskiego, długoletniego posła na Sejm i 
marszałka rady powiatowej Krośnieńskiej, a po
przednika hr. Artura Potockiego na krze
śle prezesa rady nadzorczej krakowskiego Tow. 
ubezpieczeń.

— Stanisław hr. R zewuski napisał 
powieść w języku francuskim p. t. Alfredine, 
która w końcu bieżącego roku ukaże się na 
widok publiczny w wydaniu znanego paryskiego 
księgarza Ollendorfa.

— W Sto w. rękodzielników lw ow 
skich „Gwiazda" odbędzie się w niedzielę, 
4 b. m , zabawa towarzyska połączona z przed
stawieniem amatorskiem jakoteż z koncertem ka
peli wojskowej 95 p. p., na korzyść funduszu 
Stowarzyszenia. Biletów nabywać można w biu
rze Stow., u p. Pr. Głodzińskiego, Kopernika 1, 
u p. J. Gfoldy, Bank hip., u pp. Stachiewicza 
i Abrysowskiego w Rynku.

=  N ieszczęśliw y wypadek. Jan
Broński, drążkarz, wczoraj wieczór w szynko- 
wni Wolfa Hochbergera pod 1. 87 przy ulicy 
Łyczakowskiej, przypadkowo potrącił wiszącą u 
sufitu zapaloną lampę naftową, skutkiem czego 
takowa spadła i stłukła się na podłodze, a 
płomienie rozlanej nafty zapaliły odzież na 20- 
letnim murarzu Adolfie Nitarskim, który uległ 
znacznemu poparzeniu na ciele, nim zdołano 
na nim ogień stłumić. Odwieziono biedaka do 
szpitala.

=  Spłoszone konie. Pozostawione bez 
dozoru przez nieostrożnego woźnicę Pawła Ste- 
pacza, przed szynkiem na ulicy Boimów, konie 
spłoszyły się i najechały w biegu Rachlę Mo- 
dlinger, która odniosła znaczne stłuczenia,

— Zapiski policyjne. Sk r a d z i o n o  
z wozu buferek ręczny, czarnem płótnem obcią
gnięty, zawierający bieliznę, znaczoną W. W. 
kołdrę, kursztyny i surdut. — Z g u b i o n o  pu
gilares bronzowy z kwotą 70 zł.; portmonetkę 
z kwotą 10 zł., ze złotym medalionem w czar
ne kwiaty i z kluczykami do biurka; książkę 
płatniczą na emeryturę c. k. rotmistrza Wło
dzimierza G. — Z n a l e z i o n o  książeczkę no
tatkową dr. Łęczyńskiego; paszport wojskowy 
infanterzysty Bartłomieja Majkowskiego z Cze- 
latyc; prospekta na losy i dokurnenta Konstan
tego Karabana.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie, dnia 2 sierpnia 1889 r 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr przeważnie zacho
dni, niebo w części zachmurzone a powietrze 
więcej niż miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była -j-14’2 O, 
najwyższa -j-18 6°C, najniższa + 7 3 00 nad 
ranem.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę; dziś 
rano była mgła i rosa.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

Oazeta Lwowska" % dnia S sierpni

Prognoza na dobę następną od 12 godzi
ny dnia 2 sierpnia b. r.: Wiatr z zachodniej 
strony, średnia temperatura doby około 16 0°C, 
niebo w częś i pogodne a powietrze miernie wil
gotne; pogodnie.

— Do Rady powiatowej dolińskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich, wybrany wójt i gospodarz z Mizunia 
starego Nykoła Hładun.

— Konkurs naukowy. Ż zapisu ś. p. 
generała Oktawiusza Augustynowicza, ogłasza 
Akademia umiejętności w Krakowie konkurs, 
do nagrody na temat: „Dzieje zniesienia zale
żności poddańczej i uwłaszczenia włościan w 
krajach, które niegdyś w skład byłej Rzeczy
pospolitej polskiej wchodziły, poprzedzone histo
rycznym poglądem na wytworzenie się klasy 
włościańskiej w dawnej Polsce; jej rozwój i sto
pniowy upadek z uwzględnieniem wszelkich 
objawów tak w literaturze naszej jak i w sa
mem społeczeństwie, mających na celu pole
pszenie losu tej klasy “.

Temat powyższy rozdzielony zostaje na 
następujące pięć części: 1. Dzieje ludności wło
ściańskiej w dawnej Polsce Piastowskiej, mia
nowicie w Wielkopolsce, Małopolsce, Mazowszu, 
Kujawach i na Szlązku. 2. Dzieje ludności wło
ściańskiej na Rusi i Litwie. 3. Dzieje zniesienia 
zależności poddańezych w krajach byłej Rzeczy 
pospolitej, przyłączonych do cesarstwa rossyj- 
śkiego z uwzględnieniem także Inflant i Kur- 
landyi: 4. Dzieje zniesienia tejże zależności w 
krajach przyłączonych do Królestwa pruskiego, 
mianowicie w Prusieeh królewskich i w Ks. 
Poznańskiem; wreszcie 5. dzieje zniesienia tejże 
zależności w krajach, przyłączonych do cesar
stwa austryackiego.

W części czwartej i piątej należy uwzglę
dnić także Szlązk, jako integralną część Polski 
Piastowskiej. W części pierwszej i drugiej, obej
mującej historyę ludności wieśniaczej w dawnej 
Polsce, winny być dokładnie wyjaśnione fakta, 
z których wywiązała się zależność poddańcza, 
oraz stosunek wieśniaka do gruntu przezeń po
siadanego, jaki istniał pierwiastkowo. Literatura 
dotycząca kwestyi rozwiązania i uregulowania 
stosunków włościańskich, w trzech ostatnich 
częściach uwzględnioną być winna.

Temat powyższy może być opracowany 
bądź w całości, bądź też każda część osobno. 
Jednolite opracowania bądź całego tematu, bądź 
też pierwszych dwóch lub trzech ostatnich czę
ści razem, przedewszystkiem zaś pierwszych 
dwóch razem, będą mieć pierwszeństwo do na
grody przed równie dobremi opracowaniami 
osobnemi pojedynczych części.

Za najlepsze opracowania uznane zostaną 
tylko takie, które nietylko celować będą między 
innemi pracami przedłożonemi, ale nadto będą 
odpowiadać dzisiejszym wymaganiom nauki. Na
grody ustanowione zostają następnie: a) za część 
1 i 2-gą po 1.000 złr. w. a.; b) za część 3 cią 
1.600 złr. w. a.; c) za część 4 - tą 1.200 złr. 
w. a.; d) za część 5-tą 1.400 złr. w. a.

Nagrodzone opracowania winny być ogło
szone drukiem. Na ten cel przeznaczony zostaje 
fundusz 1.300 złr. w. a.; gdyby takowy nie 
wystarczył na pokrycie kosztów druku, autoro- 
wie winni pokryć nadwyżkę ze swego, w sto
sunku do objętości swoich prac.

Opracowania winny być nadesłane do Aka
demii umiejętności najdalej do końca grudnia 
1891 r.

— Pożar W teatrze, w  suterenach 
opery peszteńskiej dnia 30 z. m. wybuchł o- 
gień, który na szczęście wnet stłumiono. Straty 
nieznaczne.

— Zuchwały rabuś. U państwa Gol 
denringów, zamieszkałych przy ulicy Rysiej w 
Warszawie, obowiązki guwernera pełnił niejaki 
Larz, poddany pruski. Obowiązków swych nie 
spełniał jednak jak należało, wtrącał się do 
rzeczy nie obchodzących go wcale, skutkiem 
czego wymówiono mu miejsce. Ponieważ Larz 
miał wyjechać z Warszawy, przeto pani G., 
przywoławszy guwernera do swego pokoju, roz
poczęła z nim obrachunek. Miał on nadebra 
nych a conto pensyi kilkanaście rubli, pani G. 
więc, obliczywszy się, udała się do kasy, wy- 
lęła ztamtąd sporą paczkę banknotów i wy
jąwszy z niej 50 rubli dla wręczenia guwerne
rowi, resztę położyła na stole. Larz zrobił ruch, 
sięgając po całą paczkę pieniędzy. Widząc to, 
pani G. pochwyciła pieniądze w ręce i poczęła 
wzywać pomocy. Zanim nadbiegła służba, zu
chwały guwerner, wyrwawszy z rąk bezbronnej 
kobiety całą gotówkę w sumie 450 rub., wy
biegł z pokoju na ulicę. Zaalarmowana służba 
puściła się w pogoń za łotrem, lecz na ślad 
jego nie natrafiono. Wysłano za nim listy 
gończe.

— Jubileusz fabryki. Dnia 30 z. m. 
w fabryce pod firmą Norblin i Spka. w War
szawie, obchodzono 25-letnią rocznicę istnienia 
spółki, tudzież srebrne wesele jednego ze współ 
ników, p. Teodora Wernera i żony jego Alber- 
tyny z Norblinów. Z tego powodu p. Teodor 
Werner uczynił na rzecz robotników fabryki 
zapis w sumie 35.000 rubli, od której procenta 
obracane będą na roczne zapomogi dla robo
tników, w wysokości, zależnej od ilości lat 
pracy tychże w fabryce. Zapomogi te, wyno
szące od 20 — 40 rs. rocznie, będą składane na 
imię każdego z robotników do kasy oszczędno • 
ści, wydawane zaś im będą wraz z procentami
11889.

w ohwili opuszczania fabryki, na wypadek cho
roby lub klęski materyalnej. W razie śmierci 
robotnika całą zaoszczędzoną zapomogę otrzy
mają jego spadkobiercy. Na ten cel przeznaczył 
p. Werner 30.000 rubli, procenta od reszty 
5000 rs. obracane będą na wsparcia dla sierót 
po robotnikach. Na wypadek zwinięcia fabryki 
lub wystąpienia ze spółki małżonków Werne
rów. kapitał 35.000 rub. zostanie rozdzielony 
w sposób następujący: dla starców i kalek w 
Tow. Dobroczynności 10.000 rub., dla gminy 
ewangielicko-augsburskiej 10.000 rub., dla gmi
ny ewangielicko - reformowanej 10.000 rub., 
dla sierót gminy augsburskiej 2.500 rub. i dla 
sierót gminy reformowanej tyleż.

— W yścigi w  Carskiem Siole. W
ubiegłą niedzielę na torze carskosiolskim wy
ścig, dwie wiorsty 133 sąż., klaczy trzyletnich 
wygrała „Gladja“ hr. L. Krasińskiego, przy
nosząc swemu hodowey 2.200 rs., oraz przed
miot srebrny wartości 500 rs. Wyścig trzywior- 
stowy o nagrodę 3.040 rs. wygrała „Madame 
de Parabere" własność Gustawa Zielińskiego, 
pochodząca ze stada L. Grabowskiego; ostatni 
z „Astarotów" Nieroda przyszedł drugim do 
mety, za co przyznano mu nagrodę w sumie 
785 rs.; trzecim był „Mohort“ Kronenberga. 
Nagrodę 495 rs. wzięła „Provence“ hr L. Kra
sińskiego. Konie polskich hodowców szczęśliwiej 
przeto biegały w niedzielę, aniżeli na poprze
dnich gonitwach.

— Cholera. Wychodzący w Odessie No- 
woross. Telegraf donosi, że w Kiszyniewie, tu
dzież w innych miejscowościach Bessarabii wy
buchła cholera. Oczywiście należy przyjmować 
tę wiadomość z wszelką ostrożnością.

— Pożar lasów. Na południowem po- 
brzeżu Krymu palą się laśy. Okolicom Jałty 
grozi obrócenie ich w pustynię. Władze miej
scowe pod kierunkiem gubernatora taurydzkiego 
przedsiębiorą wszelkie możliwe środki dla opa
nowania żywiołu, lecz spotykają nieprzezwycię
żone trudności, z powodu górzystego gruntu.

— Popis uczenie w  hotelu Lam
bert. W dniu 25 z. m. odbył się w zakładzie 
naukowym w hotelu Lamberta w Paryżu, utrzy
mywanym przez hr. Działyńską, popis uroczy
sty i rozdanie nagród uczenicom. Uroczystość 
ta rozpoczęła się o godzinie 2 po południu 
pod prezydencyą hr. Działyńskiej, w obecności 
hr. Ksawerowej Branickiej, ks. Witołda Czarto
ryskiego z małżonką, p. Duehińskiej i wielu 
wybitniejszych Polaków, mieszkających w Pa
ryżu lub czasowo tam przebywających i w obe
cności dawniejszych uczenie zakładu. Uroczy
stość zaczęła się od popisu muzycznego, w któ
rym odznaczyły się pp. Marya Nehring (córka 
profesora wszechnicy wrocławskiej), Zofia Bło- 
ciszewska i Emilia Pożerska. Z tych pierwsza 
zwłaszcza, prześlicznie odegrała kompozycyę 
Saint-Saensa, oraz bardzo pięknie odśpiewała 
aryę. P. M. Nehring poBiada bardzo piękny 
głos, który rokuje najświetniejsze nadzieje. Prócz 
tego grały i inne uczenice dobrze, już to same, 
lub na 2 lub 8 rąk, stosownie do tego, jak 
która w grze zaawansowała. W odegranem trio 
ze skrzypcami i wiolonczelą wzięli udział pro
fesorowie, z których jeden jest profesorem w 
konserwatoryum, a drugi pierwszym organistą 
przy kościeie św. Sulpicyusza. Cały ten popis 
wykazał, że muzyka, równie jak i inne przed
mioty naukowe bardzo starannie są w zakładzie 
pielęgnowane. Wreszcie grała sonatę Beethovena, 
oraz trio tegoż p. Marya Sokołowska z Poznań
skiego, główna nauczycielka gry na fortepianie 
w zakładzie. P. Sokołowska jest w całem zna
czeniu tego wyrazu niepospolitą artystką, za 
grę też swą zebrała serdeczne a ogólne oklaski.

Następnie wystąpiły uczenice w dyalogu, 
scenicznie ułożonym na intencyę uroczystości i 
z aluzyami do niej, przez panią Sewerynę Du- 
chińską. Dyalog ten wykonany był bardzo do
brze. W końcu wielce zasłużona dla zakładu 
dyrektorka, p. Bocąuillon wymieniła nagrody. 
Nagrodę dobrego koleżeństwa (prix de bonne 
compagne) otrzymała p. Marya Piechocka z 
Krakowa. Głosują na nią nauczycielki i wszy
stkie koleżanki, a ta, która Dajwięcej głosów 
otrzyma, dostaje ową zaszczytną nagrodę.

Dalej nagrody otrzymały: panny Emilia
Pożerska, Marya Piechocka i Emilia Małecka. 
W roku ubiegłym otrzymały dyplom rządowy 
nauczycielki I stopnia : Jadwiga Omiecińska i 
Emma Komorowska, a pp. Emilia Pożerska i 
Emilia Małecka złożyły wyższy egzamin nau
czycielski. Egzamina na powyższe stopnie skła
dały w Hotel de Ville. W Sorbonie zaś, z u- 
częszczających tam uczenie instytutu otrzymały: 
p. Emilia Pożerska cztery medale, p. Zofia Bło- 
ciszewska pierwszy medal z historyi i trzy listy 
pochwalne, p. Marya Piechocka medal.

Z całego przebiegu tej uroczystości oka
zało się, że nasze Polki w Paryżu pracują i 
uczą się gorliwie, że rok w rok wiele odznaczeń 
otrzymuią, dalej, że zakład ten ofiarnością hr. 
Działyńskiej utrzymywany, prowadzony jest 
wzorowo i że dzięki temu corocznie kilka Polek 
wychodzi zeń nie potrzebując się kłopotać o 
utrzymanie, bo wykształcenie, jakie w nim o- 
debrały, zapewnia im byt materyalny. To też 
wszystkie uczenice otaczają czcią głęboką hr. 
Działyńską, która zakładem swym zajmuje się 
z prawdziwą macierzyńską pieczołowitością, i 
przejęte są dla niej szczerą i gorącą wdzię
cznością, jak niemniej dla dyrektorki zakładu

p. Bocąuillon, która nietylko jest dzielną kie
rowniczką nauk, ale serdeczną przyjaciółką 
swych uczenie, troszczącą się o nie nietylko 
kiedy są w instytucie, ale i wówczas, kiedy 
takowy opuszczą Miłość też niekłamana uczenie 
otacza ją. Wszyscy obecni na tej uroczystości 
przejęci byli głęboką czcią i uznaniem dla hr. 
Działyńskiej.

— Sen nocy letniej. Pewnemu pod
oficerowi w Nissie, uczącemu żołnierzy sztuki 
pływania, śniło się w tych dniach, że skacze 
z deski kąpielowej. W tern rozmarzeniu wysko
czył biedak z drugiego piętra, ale zatrzymał się 
na drutach telegraficznych, przechodzących pod 
oknami koszar. Temu zawdzięcza, że doznał 
tylko wstrząśnienia, trzeba go było jednak ode
słać do lazaretu.

— Jaskółki pocztowe. Po gołębiach, 
użytych do celów wojennych, przychodzi kolej 
na jaskółki. Pewien obywatel miasta Ronbaix, 
przez lat kilka poświęcał się zbadaniu, czy tych 
ostatnich ptaków nie dałoby się przemienić w 
listonoszów. Pomyślny wynik uwieńczył jego do
świadczenia. Złożył tedy o tern stosowne spra
wozdanie ministrowi wojny, a ten polecił gu
bernatorowi wojennemu w Lille, ustanowić z ofi
cerów komisyę, aby sprawdziła to odkrycie. 
W razie istotnej prawdy, w paryskim forcie 
Mont-T alerien powstanie wkrótce pierwsza na 
świecie stacya jaskółczej poczty.

— Odbudowanie Alhambry Rząd 
hiszpański zamierza odbudować dzieło, zaczęte 
przez cesarza Karola V, który przebywając w 
roku 1526 przez niejaki czas w Grenadzie, u- 
podobał sobie do tego stopnia stolicę Andalu- 
zyi maurytańskiej, że postanowił wznieść w o- 
grodach Alhambry pałac letni. Czarodziejski 
pałac Arabów wszakże nie przypadł do gustu 
monarsze; był mu on, jako mieszkańcowi Pół
nocy, za lekki, pokoje za małe, a oałość nie 
dosyć imponująca. Kazał tedy zburzyć część sta
rej Alhambry, tak zwany pałac zimowy zamku 
maurytańskiego i wznieść na jego miejscu bu
dynek z czerwonego kamienia, piękny wpraw
dzie, ale posiadający tę wielką wadę, iż nie 
odpowiadał bynajmniej swemu otoczeniu. Ten 
pałac Karola V nie został nigdy wykończony; 
cesarz nie powracał przez długi czas do Gre
nady, a syn jego, Filip, miał inne upodobania. 
Od owego czasu stoją potężne mury wzniesione 
w około dziedzińca, otoczonego kolumnadą, o- 
pustoszała i grożą runięciem. Chcąc temu za- 
pobiedz, królowa-regentka Krystyna, na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych hr. Xiquena, po
leciła, aby część pałacu oddana była prowincyi 
i miastu celem pomieszczenia miejscowego, 
nader bogatego muzem archeologicznego i bo
gatszych jeszcze zbiorów z dziedziny sztuk pię
knych, z warunkiem, aby gmach został odre
staurowany, bez zmiany wszakże fasady i murów 
fundamentalnych. Muzeum w Grenadzie zawiera 
prócz licznych dzieł z epoki chrześciańskiej, 
przedewszystkiem bogate zbiory sztuki z czasów 
maurytańskich.

— Działanie elektryczności na 
zwierzęta, z powodu zastosowania elektrycz
ności do wykonywania kary śmierci w Amery
ce, przeprowadzono tam szereg badań nad dzia
łaniem elektryczności na zwierzęta. Okazało się, 
że rodzina kotów, bardzo nerwowa, jest najbar
dziej wrażliwą na prąd elektryczny; małpy i 
wilki, poddane działaniu prądu, wyją przeraźli
wie; hippopotamy są nań obojętne, a słoniom, 
jak się zdaje, prąd sprawia nawet przyjemność, 
oznakami bowiem zadowolenia zachęcają korna- 
ków do dalszego prowadzenia tej operacyi. Z dzia
łania prądu skorzystano też do poskramiania 
koni przy kuciu. Pod wpływem działania ele
ktrycznego koń staje, jakby osłupiały, a ko
wal zupełnie bezpiecznie może robotę swą koń
czyć.

— Nieustająca w ystaw a zjednoczo
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera^, otwar
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

— Dwutygodnika „Świat“ wyszedł 
nr. 15 i w części literackiej obok dalszych cią
gów rzeczy rozpoczętych poprzednio, zawiera 
zajmujący artykuł p. Edwarda Horwatha o dzie
łach artystów Polaków w salonie paryskim, 
ładny illustrowany list Ch-L. z Wystawy pa
ryskiej i kronikę obfitą w wiadomości literackie 
i artystyczne. Ryciny liczne, a wybornie wyko
nane, są Romana Kochanowskiego, Tadeusza 
RybkowBkiego, Kozakiewicza, Styki, Brylla, 
Streitta, Matejki, Edwarda Loevy. „Grobowiec 
Nerona" wykonany jest podług akwareli Juliu
sza Słowackiego.

Sztuka i literatura polska za gra
nicą. W monachijskiej Akademii sztuk pięknych 
w bieżącym roku otrzymał 2gą nagrodę uczeń 

profesora W. Gersona z Warszawy, który jakiś



czas przebywał i na wiedeńskiej Akademii, pan 
Paweł Rożen, rodem z Wołynia.

Artysta Chełmoński w Petersburgu, zajęty 
jest obecnie portretowaniem carowej na koniu, 

„Hrabia Witold11, dramat St, hr. Rzewu
skiego , wystawiony niedawno w paryskim 
„Thćatre libre“, został przetłómaczony na język 
niemiecki i ma ujrzeć światło kinkiet te
atralnych w Frankfurcie nad Menem.

W dodatku powieściowym do pisma Grae- 
danin, zaczęto drukować przekład powieści 
Wincentego hr. Łosia „Ostatni burgraf11.

W Siatę. I m .  p. Sacharow umieścił ob 
szerny artykuł p. t.: „O poglądach współczesnych 
polskich belletrystów, na polsko-niemieckie sto
sunki11, w którym pisze o powieści Krasze
wskiego „Czarna godzina11, o Sienkiewiczu, 
Bolesławie Prusie („Placówka11), Jeske-Choiń
skim (,Nad Wartą11) i innych. Przytacza treść 
kilku powieści, oceniając je ze stanowiska nie 
artystycznego, lecz politycznego.

| złożyć w Sekretaryacie Towarzystwa rol
niczego w Rzeszowie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Szkoła kow alska w  Sułkowicach.

Profesor Hauffe, który z polecenia Minister
stwa oświaty zwiedzał szkołę ślusarską w 
Świątnikach i badał przemysł kowalski w 
Sułkowicach , zaproponował, aby kowale 
w Sułkowicach zerwali z systemem drobne
go przemysłu a przerzucili się na spółkę 
fabryczną. Krajowa komisya przemysłowa 
nie zgodziła się atoli obecnie na ten pro
jekt, oświadczając, źe woli, aby kowalstwo 
w Sułkowicach utrzymywało się jak najdłu
żej jako przemysł rękodzielniczy, a kowale 
tamtejsi pozostali samodzielnymi przemy
słowcami. Przemiana ich z majstrów samo
istnych w robotników fabrycznych zatarłaby 
nietylko ową bogatą różnorodność ich wy
robów, o której prof. Hauffe wyraża się w 
swojem sprawozdaniu tak pochlebnie, lecz 
powtóre zniweczyłaby ich teraźniejszą nie
zależność, a fabryka mogłaby w przyszłości 
przejść w posiadanie jakichś kapitalistów i 
dziś samoistni rękodzielnicy staliby się wów
czas zwykłymi wyrobnikami. Komisya tedy 
wnosi urządzenie warstatu wzorowego za
miast fabryki, zaopatrzenie go w maszyny 
i przybory, odpowiadające udoskonalonej 
technice, i przy zachowaniu indywidualnej 
niezależności członków Towarzystwa, wyko- 
nywających swe rzemiosło we własnych ku
źniach, podniesienie rozwoju kowalstwa. Pro
jektowany warstat wzorowy musiałby mieć 
dwa oddziały: jeden dla młodzieży, rozpo
czynającej naukę rzemiosła od początku me
todą szkolną, drugi zaś oddział praktyczny 
dla fachowego wydoskonalenia starszych ro
botników.

Wydział krajowy, opierając się na o- 
pinii tej komisyi przemysłowej, odniósł się 
do Rządu z wezwaniem, by wzorowy war
stat kowalski utworzono w Sułkowicach jako 
zakład państwowy, a fundusz krajowy, przyj
mując w obec Rządu w zastępstwie gminy 
i powiatu obowiązek dostarczenia lokalu, o- 
świetlenia, opału i usługi, dla projektowa
nego warstatu, zastrzega sobie dokładniej
sze oznaczenie w drodze układów z repre- 
zentacyą gminy i powiatu, o ileby te czyn
niki miały wziąć udział w pokryciu tych 
kosztów.

Ciągnienie losów. Na wczorajszem 
ciągnieniu losów z roku 1860 wyszły nastę
pujące serye: 158, 235, 561, 666, 735,813, 
821" 855, 892, 898, 974, 1054. 1268, 1308, 
1678, 1691, 1731, 1744, 1776, 1804, 2169, 
2178, 2562, 2596, 2808, 2817, 2856, 2900,
3137, 3410, 3452, 3578, 3606, 3670, 3876,
4211, 4338, 4733, 4919, 5195, 5266, 5442,
5445, 5512, 5633, 6168, 6200, 6221, 6343,
6547, 6610, 6640, 6650, 6747, 6961, 6785
7034, 7037. 7051, 7216, 7238, 7279, 7356,
7369, 7498,' 7654, 7664, 7770, 7866, 8073,
8387, 8418, 8486, 8561, 8617, 8672, 8857.
8859, 9091, 9234, 9275, 9798,'9893, 10.090, 
10.370,10.476,10 517,10709,10.720,10.817, 
11.275,11.378,11.425,11.657,11.561,11,923, 
12.033,12.076,12.167,12.242,12.286,12.371, 
12,430,13.050,13.117,13.138,13.301,13.365, 
13.420,13.518,13 651,13.983,14.031,14,314, 
14.396,14.980,15.129,15.141,15.273,15.290, 
15.358,15.551,15.670,15.879,16.133,16.154, 
16.468, 16.607,16.709,16.929,16.965,17 365, 
17.382,17.540,17.613,17.645,18.078,18.304, 
18.305,18.378,18.728,18.904,19.788,19.844, 
19.990. _________

*** Targ zbożowy. *) Dnia 2 sierpnia 
1888 r

Lwów, Pszenica 8'50 do 8*95, żyto 6.60 
do 71—-, owies obroczny 71— do 7*75, jęczmień 
6-50 do —1—, rzepak 151— do 16-—, groch 
—1— do —*—, wyka—'— do —1—, bobik

-  do —•, hreczka —*— do — °—, kuku- 
rudza —•— do—•—, chmiel za 56 kilo 
do —•—, koniczyna czerwona —•— do — 
koniczyna biała —•— do — *—, koniczyna 
szwedzka — ■— do —•— , spirytus za 10.000 
tr. prct. zł. 13‘50 do — •—.

Tarnopol, pszenica 8 35 do 8 75, żyto 
6-50 do 68‘5, jęczmień browarny 6'— do 6 85 
owies 7’— do —■ —, groch 7- - do 9-50, wy-

— • do , rzepak 15‘— do 16 — lnian- 
ka — • —, koniczyna czerwona — — do —•—. 
koniczyna biała — — do — • —, koniczyna 
szwedzka — • — do — • —.

Podwołoczyska, pszenica 8 25 do 8-75, 
żyto 6‘50 do 6-80, jęczmień 6 '— do 6‘50, o- 
wies 6'30 do 6 75, groch 7 '— do9- —, wyka 
— do—-—, rzepak 15 — do 1575, lnian 
ka — dc —' —, koniczyna czerwona —• —
do —• —, koniczyna biała — d o ------,
czniyna szwedzka — •— do —- —,

J a rosław , pszenica 8'55 do -9
żyto 6-75 do 7T0, jęczmień — ■— do — • — 
owies 7 '— do 7-70, groch —•— do —' —, wy
ka —•— do — , rzepak 15-50 do 1625
lnianka —-— do —• —, koniczyna czerwona 
— • —, do — , koniczyna biała — —, do 
—■—, koniczyna szwedzka — •— do ty
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmi e l  od 60 — do 80 — zł. nominał 

nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie,
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów —-— do —•— zł.
Pszenica i żyto poszukiwane. Tendencya 

zwyżkowa. Producenci zachowują rezerwę w 
sprzedaży.

76 ct., na jednego wkładkującego wypada prze
ciętna 19 zł. 08 ct.

Liczba wkładek odnośnie do ich wysoko
ści wynosiła w Gralicyi:

50.340 
24.180 
31.528
7.444
4.496
3.824
1.340 
1.128

396 
252 
211

do 50 ct. 
od 50 ct. do 1 zł 

1 - 5  zł.
,  5 - 1 0  „„ 1 0 - 2 0 „
„ 2 0 -5 0  „
„ 5 0 -1 0 0  „
„ 100-200  „
„ 200 -300  „
., 3 00 -500  „
„ 500-1000 zł

W rubryce wkładek i wypłat tak przed
stawia się Galicya:

Wkładek wniesiono 124.967 reprezento 
wanych 1,161.693 zł., wycofano zaś w 28.889 
razach 799.418 zł.

Z pośredn ctwa wiejskich listonoszów Ga- 
licya nie korzystała wcale W innych natomiast 
krajach wniesiono za tem pośrednictwem wcale 
pokaźne sumy i tak : W Dolnej Austryi 359.167 
zł., w Czechach 139.205 zł., na Morawie 12.345 
zł., a nawet na Szląsku 2.264 zł.

W obrocie czekowym wystawiono ogółem 
14.256 książeczek czekowych. Z tego wypada 
na Galicyę 319, na Czechy 4118, na Morawę 
1670, na Dolną Austryę 5368. Miejscowość, 
gdzie jest więcej niż 10 posiadaczy książeczek 
czekowych, są w Galicyi jedynie : Lwów (63), 
Kraków (48), Tarnów (22), Żywiec (15), Prze
myśl (10), Brody (12)

Na 10.000 mieszkańców przypada posia
daczy książeczek czekowych : we Lwowie 6, w 
Krakowie 10.

Wkładek wniesiono w G a 1 i c y i 244.678 
reprezentujących 23,258.731 zł. I tutaj zaryso
wuje się wielka różnica między Galioyą a in- 
nemi krajami koronnemi na niekorzyść naszego 
kraju. W Czechach n. p. wniesiono 1,263.963 
wkładek na 133,581.932 zł., na Morawie 
476.608 wkładek na 55,709.853 zł., w Dolnej 
Austryi 464.772 wkładek na 95,890.775 zł , 
na Szląsku 105.491 wkładek w sumie 13,729.084 
zł. W G a l i c y i  było 574 miejsc przyjmują
cych oszczędności, jedno tedy miejsce przypada 
na 136-75 kilometrów i 10.381 ludności

Na j j .  P a n  zatwierdził urządzenie z 
dniem 1 października 1889, garnizonowego 
domu dla transportów w Przemyślu, zezwa
lając na równoczesne zwinięcie garnizono
wego domu dla transportów w Bernie.

Cesarz niemiecki i cesarzowa powrócą 
do Berlina d 11 go b. m. celem powitania 
Najj. Monarchy austryackiego , który przy
będzie tam d. 12 b. m.

Wedle depeszy berlińskiej do Sehl. 
Ztg., rewizyta cara w Berlinie została już 
zapowiedzianą w drodze dyplomatycznej; 
bliższych szczegółów o przyjaździe władcy 
Rossyi nie ma jeszcze.

Poseł pruski przy Watykanie, p. Schló- 
zer, przybył przedwczoraj do Berlina, zkąd 
uda się do Warzynu dla złożenia wizyty a 
niezawodnie i służbowego sprawozdania ks. 
Bismarckowi.

Z Bukaresztu donoszą, iż gabinet ru
muński pod przewodnictwem Catargiu jest 
na drodze zupełnego rozbicia. Minister 
spraw zagranicznych i minister wojny nie 
chcą nadal wraz z Catargiem pozostać. Prośbę 
o dymisye odroczyli tylko do czasu powrotu 
króla.

Wedle depeszy belgradzkiej k ró l, re
genci i ministrowie zebrani we Wranii po
stanowili, że król Aleksander zobaczy się 
ze swoją matką Natalią, za granicami Ser
bii. Narady celem ostatecznego załatwienia 
kwestyj powstałych skutkiem rozwodu, i wy
równania wielu nieprzyjemnych, a co chwila 
nasuwających się ztąd trudności, trwają 
dalej.

Obiega pogłoska, że stronnictwo ra
dykalne domaga się zmiany regencyi, a w 
szczególności aby ustąpił Proticz , a miej
sce jego zajął Parzicz. Król Milan ma być 
temu przeciwny.

W ywóz j a j  z Rossyi. Wywóz jaj z 
Rossyi w roku 1884 wynosił 671/i milionów 
sztuk, w r. 1888 zaś 678V* mil. Wartość wy
wozu w roku 1881 wynosiła 800.000 rubli, 
w r. 1888 11,600.000 rubli, licząc po 1.71 
kop. za 100 sztuk.

Polit. Corr. donosi:
Prezes gabinetu Stambułów złożył 

księciu bardzo pomyślne sprawozdanie z po
dróży swojej po Bułgaryi. Wszędzie panuje 
spokój i ludność skrzętnie pracuje. Zbiory 
są wyśmienite, pomimo słoty w niektórych 
okolicach. Budowa kolei Jamboli-Burgas po
stępuje z pospiechem.

OSTATIIA POCZTA
Telegram z Kassel donosi , iż otrzy

mano tam wiadomość, że Na j j .  Pa n ,  
w powrocie z Berlina, wstąpi na pewno 
do Kassel i zwiedzi tamtejszą wystawę ło
wiecką.

Na j j .  P a n  uda się w podróż do Ber
lina osobnym pociągiem dworskim d. 11-go 
b. m. wieczorem, a powróci do Ischl dnia 
17-go b. m.

*) Przedruk wzbronionv.

W ystaw a rolnicza w  Rzeszowie.
W dniach 14 do 20 sierpnia b. r. ma od
być się w Rzeszowie, w sali Towarzystwa 
rolniczego, wystawa nasion, zbóż i wszel
kich ziemiopłodów. Wedle nadesłanej nam 
depeszy, do wystawy kwalifikują się: Wszel
kie gatunki zbóż i tychże odmiany; wszel
kie gatunki i odmiany nasion strączkowych, 
olejnych i przemysłowych ; wszelkie gatun
ki traw, koniczyny, kartofli i chmielu, 
w ilości dwóch litr nasienia z każdego 
gatunku.

Aby wystawa nasion i ziemiopłodów 
mogła dopiąć zamierzonych celów, pożąda
ne jest nadesłanie okazów, ich wzrostu 
w naturze, które dać mogą pojęcie o sile 
ich krzewienia, o wysokości i tęgości sło
my, o formie, długości i zawartości kłosów 
lub strączków, o obfitości gron na szypułce 
u chmielu, a zawiązków w kartoflaeh. Do 
każdego więc gatunku lub odmiany zboża 
należy dołączyć około 30 kłosów, wedle 
możności z całą długością słomy; przy in
nych ziemiopłodach wystarczy: okaz dwóch 
krzaków kartofli, starannie z zawiązkami 
wybranych, kilka łętów z roślin strączko' 
wych; kilka gron chmielu, kilka kit trawy 
kukurudzy, i t. p.

Producenci, obsyłający wystawę, ze
chcą przy każdym gatunku na przytwier
dzonej doń kartce, podać:

Nazwę gatunku, i osobliwą wedle ich 
przekonania zaletę tegoż; przeciętną wy- 
datność z morga, licząc na metryczne kor
ce; miejsce nabycia i cenę za 100 kilo 
(jeśli nadesłany gatunek jest do sprzedaży).

Nadesłane na wystawę nasiona i zie
miopłody należy między 6—12 sierpnia

Udział G alicji w  pocztowych ka  
sach oszczędności. Niedawno ukazał się 
piąty z rzędu rocznik urzędu pocztowych kas 
oszczędności, który dając szczegółowy pogląd na 
rozwój tych kas w Przedlitawii w roku ubie 
głym, przekonywa aż nadto , iż instytucya kas 
pocztowych, powołana do życia przed pięcioma 
laty, rozwinęła się nadspodziewanie pomyślnie 
i stała się tym zakładem, w którym ludność 
z pełnem zaufaniem lokuje swój dorobek. W roku 
1888 złożono na książeczki kasy oszczędności 
ogółem 16,016.700 złr., a książeczek tych wy 
dał urząd 655.335 czyli o 57.627 więcej niż 
roku poprzedniego. Galicya, chociaż pod wzglę
dem rozmiarów i cyfry ludności, zajmuje w rzę
dzie krajów koronnych reprezentowanych w Ra
dzie państwa pierwsze miejsce, staje dopiero na 
czwartem miejscu pod względem ilości wkład 
kujących. Tych było ogółem: w Dolnej Austryi 
199.982; w Czechach 167.130; na Morawie 
70.686; w G a l i c y i  61.378.

Przeciętnie przypada w całej Przedlitawii 
na 1000 mieszkańców 29 lokujących swe oszczę
dności w kasach pocztowych. Stosując zaś cyfrę 
przeciętną do pojedynczych krajów koronnych, 
przypada: W Dolnej Austryi 86 na 1000 wkład- 
kujących; w Salcburgu 40, na Szląsku 34, na 
Morawie 32, w Czechach 30, w G a l i c y i  zaś 
zaledwie 10 na 'cały tysiąc.

Największy procent wkładkujących przy
pada na dzieci i uczniów w liczbie 313.431; 
na przemysłowców, rękodzielników, robotników 
128.226.

129 wkładkujących przekroczyło najwyż-. 
szą przyjmowaną na 1 książeczkę kwotę 1000 zł. j

Z porównania sumy wkładek z ich liczbą 
wypada przeciętna na jedną wkładkę 21 złr.

Najdost. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  d ’E s t e  przybył przed
wczoraj z Reichenau do Wiednia.

Książę L e o p o l d  bawarski, wraz ze 
swą Małżonką, księżną G i z e l ą  i dziećmi, 
przybędzie w połowie bieżącego miesiąca 
do Ischl , celem spędzenia w kole rodzin- 
nem uroczystości rocznicy urodzin N a j j .  
P a n a .

Książę Czarnogóry, przed wyjazdem 
z W iednia, odwiedził p. prezesa gabinetu, 
hr. Taaffego, który bezzwłocznie potem 
złożył wizytę księciu.

P. prezes gabinetu, hr. T a a f f e ,  wy
jechał przedwczoraj do Ellischau.

P. Minister wyznań i oświaty, dr. 
G a u t s c h , powrócił z dłuższego urlopu 
do Wiednia.

Ambasador niemiecki przy Najw. Dwo- 
rza, ks. R e u s s , powrócił przedwczoraj 
z urlopu i objął urzędowanie.

Polit. Corresp. p isze:
Dowodem przyjaznego stosunku łączą

cego c. k. Rząd i W. Portę, niemniej tych 
sympatyj, jakie umiał sobie zdobyć w Kon
stantynopolu austryacko-węgierski ambasa
dor, baron Calice, jest wiadomość, wedle 
której sułtan zaprosił ambasadora, jego mał
żonkę i syna do siebie na obiad, zatrzymał 
iek niezwykle długo w swoich apartamen
tach a przy pożegnaniu obdarzył nader ko- 
sztownemi upominkami.

„Dziennik rozporządzeń dla c. k. ar
mii11 ogłasza w najnowszym numerze co 
następuje :

Rezultat wyborów do rad generalnych 
we Francyi przedstawiać się ma według o- 
bliczeń jak następuje:

Republikanie otrzymali ogółem 1,500.000 
głosów, konserwatyści 600.000 a Boulanger 
158.640. Wybrano go w sześciu miastach i 
z sześciu wiejskich okręgów. Klęskę zupeł
ną poniósł znany adjutant Boulangera, de
putowany Le Herisse.

Minister Spuller wystosował do swo
ich wyborców podziękowanie, które kończy 
takim ustępem :

„Odbywa się sesya najwyższego try
bunału narodowego; trybunał ten spełni 
swój obowiązek. My republikanie powinni
śmy uczynić także to, co do nas należy. 
Cierpliwość, zaufanie i zgoda niech nas łą
czą. Zdobędziemy się przecie na to , ażeby 
kohorcie chciwych odstępców nie pozwolić 
dłużej oczerniać ojczyzny.“

Boulanżyści twierdzą obecnie, że przy 
wyborach do rad generalnych był nacisk ze 
strony rządu niezmierny. Pocieszają się 
zresztą tem, że chłop francuski nie lubi 
przy wyborach departamentalnych bawić się 
w politykę, zastrzega sobie objawy poli
tyczne do wyborów powszechnych do Izby 
deputowanych. Zawód ten, twierdzą boulan
żyści, będzie dla nas bodźcem do większych 
usiłowań przy wyborach do Izby.

Temps pisze o wyniku wyborów: Mały 
plebiscyt, z którym nieprzyjaciele republiki 
łączyli tak wielkie nadzieje, rozbity został 
fatalnie. To wielkie i jedynie okazałe zna
czenie najświeższych wyborów. Kandydat 
dyktatury został pobity, w wielu razach 
mniejszościami prawie śmiesznemi. To już 
nie tylko sama klęska, ale upadek przygnia
tający. Niech zatem nikt nie mówi, że dzień 
wyborów do rad generalnych nie jest żadną 
przepowiednią i że trzeba czekać dopiero 
na wybory deputowanych, ażeby poznać rze
czywiste usposobienie kraju. Przeciwnicy 
nie żałowali zabiegów, dziś więc próżna wy
mówka.

Temps kończy uwagą :
Przeciwnicy wyzywali nas twierdząc, że 

kraj wyda wyrok. Wydał już a moralne je 
go następstwa będą większe jeszcze. Powo
dzenie prowadzi w rzeczywistości do powo- 

| dzenia, możemy więc twierdzić, że dzień 
! wczorajszy (wyborów) był dla boulanżyzmu 
początkiem końca, jeżeli zwyciężywszy po
trafimy oraz wyzyskać zwycięstwo.

Dnia 29go z. m. aresztowano trzech 
- członków administracyi dziennika ligaro, 
jako tych, którzy posiadali jeden tom skra
dzionych aktów trybunału.



Tegoż dnia przybito na mieszkaniach 
Boulangera, Biliona i Rocheforta ponownie 
ogłoszony termin, po którego niedotrzyma
niu uznani będą jako rewolucyoniści, są 
dzeni zaocznie a majątki ich skonfisko 
wane.

Do Polit. Corr. piszą z Rzymu : 
Podróże dyplomatów dawały zawsze 

powód do rozmaitych domysłów politycz
nych. Wiedziano naprzykład, że włoski am
basador w Wiedniu, hrabia Nigra, nie po- 
jedzie w tych czasach na urlop, nic więc 
dziwnego, że nagłe pojawienie się jego w 
Rzymie, wzbudziło skore do kombinacyi u- 
mysły. Możemy jednak zaręczyć, że w ko
łach rządowych przeczą stanowczo jakiej
kolwiek misyi politycznej hrabiego Nigry. 
Nie ma zatem potrzeby zajmować się bez- 
podstawnemi kombinacyami. Natomiast wy
stąpić musimy stanowczo przeciw domysło
wi, jakoby pomiędzy tą podróżą a rozwią
zaniem komitetu „Tryestu i Trydentu" istniał 
jaki zasadniczy związek. Krok rządu wło
skiego nastąpił na tydzień przeszło przed 
przybyciem hrabiego Nigry do Rzymu. — 
Jesteśmy zresztą — dodaje Polit. Corr. — 
upoważnieni ze strony kompetentnej do o- 
świadczenia, iż Rząd Monarchii austro- 
węgierskiej zgoła nie wpływał na decyzyę 
rządu włoskiego. Potrzebę wystąpienia prze
ciw irredeneie uznał sam rząd włoski w in
teresie pokoju wewnętrznego, w obronie tro
nu przeciw wichrzeniom republikańskim.

Po dość długiej przerwie, od chwili 
zamachu na cesarza Brazylii, Dom Pedra, 
podaje teraz dopiero rząd portugalski nie
które szczegóły o sprawcy zamachu. Jest|on 
Portugalczykiem, nazywa się Adryan Valle, 
liczy dwadzieścia lat wieku, był pomocni
kiem handlowym. Urodzony w Caminho w 
Portugalii, wyszedł przed pięciu laty z oj
czyzny i przybył do stolicy Brazylii, gdzie 
przebywał w domu swego ojca. Uwięziony 
przyznał się do czynu, twierdząc, że pod- 
mówili go brazylijscy republikanie.

buchł ogień na wystawie przyrządów  
dla zabezpieczenia życia i zdrowia 
robotników , mianowicie w  oddziale 
elektrycznym wielkiego pawilonu z 
maszynami. Ogień zniszczył środkową 
częśó tego oddziału. Nim nadbiegła  
straż pożarna stłumiono ogień.

Berlin, 2 sierpnia. NorddAll. Ztg. 
pisze: Zakaz dowozu nierogacizny w y
szedł z inicyatywy rady związkowej 
Nie jest prawdopodobnem, aby pomi
mo przyjaznego usposobienia dla od 
nośnych zabiegów austro w ęgierskie  
go ambasadora, ks. kanclerz uznał się 
kompetentnym bez udziału rady związ
kowej do zezwolenia na żądane wy 
jatki. Rossya nie poczyniła żadnych 
kroków w interesie uchylenia zakazu 
dowozu.

Neuburg, 2 sierpnia. Wczoraj 
po południu odbyła się przy udziale 
władz wojskowych i cyw ilnych , oraz 
batalionu pułku 15, uroczystość odda 
nia popiołów „pierwszego grenadyera" 
L atoura, przysłanej w tym celu de- 
putacyi. Prezydent Kop przemówił 
po niemiecku, na co odpowiedział 
po francusku prefekt Graux. Pochód, 
poprzedzony przez muzykę wojskową, 
udał się na dworzec kolejowy w Un- 
terhausen. W czasie zdjęcia trumny 
z karawanu dano trzy salw y karabi
nowe.

(Latour d’ Auyergne, komendant 
wszystkich francuskich kompanij gre- 
nadyerów, odznaczył się w  wielu bi
twach nieustraszonem męztwem, a po
legł w bitwie dnia 27 czerwca 1800 
stoczonej z wojskiem austryackiem i 
bawarskiem pod Oberhausen. Ze w zglę
du na to, iż Latour wzbraniał się 
przyjąć jakiegobądź dostojeństwa a 
nawet rangi generalskiej, pierwszy  
konsul Bonaparte mianował go, ofia
rując mu szablę honorową „pierwszym  
grenadyerem Francji").

Petersburg, 2 sierpnia, ( T d . 
pryw.) Stan zdrowia w. ks Koustan- 
tego bez nadziei. Pomimo to zaślu
biny w. ks. Piotra z księżniczką Mi 
icą czarnogórską odbędą się stanow

czo 7 sierpnia, lecz bez ostentacyi.
Petersburg, 2 sierpnia. Journal 

de St. Petersbourg wyraża lordowi Sa- 
lisbury’emu za jego mowę w Izbie

Berlin, 2 sierpnia. Program u- 
roczystości dla uczczenia pobytu Naj- 
jaśniejszegojCesarzaFranciszka Józefa 
następujący: w dniu 12 b. m. p op o
łudniu obiad familijny; o godzinie 
wpół do dziewiątej capstrzyk kapel 
wszystkich korpusów gwardyi przed 
zamkiem. Dnia 13 rano przegląd 
wojsk, potem śniadanie, następnie 
wyjazd do Charlottenburg, zw iedzenie, . . _
mauzoleum i grobowca cesarza Wil-1 lordów, z dnia 29 lipca, uznanie. Sa- 
helma, wieczorem zaś obiad galowy, j hsbury oddał sprawiedliwość prawi- 

Dnia 14go przed południem mu- j dłowej postawie Rossyi w  sprawach 
sztra z ewolucyami broni w Spanda- j bałkańskich Byłoby bardzo pożąda- 
wie; o godzinie 2 powrót do Berlina j nem > ażeby słowa Salisbury ego przy- 
i śniadanie. O godzinie 4 wyjazd do ' czyniły się do tego, by w  pewnych 
P oczdam u, zwiedzenie „Friedenskir- kołach politycznych. które na tym 
ch e“ i grobowca cesarza Fryderyka; PUQkcie miały dotychczas sprzeczne 
o godzinie 6 obiad na Babelsbergu u z wyrażonemi przez lorda zapatrywa- 
cesarzowej Augusty. — Dnia 15 uda n|a’ zapanowała sprawiedliwsza opi
nie się na nabożeństwo, poczem mu- Qia- Zdaje s i ę , iż celem mowy było 
sztra pułku Im. Najj. Cesarza Fran- wystąpić^ przeciw objawiającym się 
ciszka Józefa według nowego reguła- w ostatnich czasach tendencyom pes- 
minu. Obadwaj Najdost. Monarchowie sym istycznym , byłoby więc pod tym 
będą na śniadaniu w  koszarach pułku, względem równie pożądanem , ażeby 

Berlin, 2 sierpnia. ( T d . p r .)  ^ P ow iedzia ł objawionemu iy -
W sprawie przybycia cara krążą naj- ‘ . .
rozmaitsze pogłoski; pewnym jest je- . , ®*Srad, 2 sierpnia Według Po- 
dnQv Hńrv 7 A.«tui inż \Mtsche Lorrespondenz rezultatem narad

W W ranii, prowadzonych pomiędzydnak jego przyjazd, który został już 
zapowiedziany. Równie jest pewne, 
iż jeżeli przybędzie, to do Poczdamu, 
nie zaś do Berlina.

Dover, 2 sierpnia. Eskadra nie
miecka przepłynęła tędy wczoraj o 
godzinie 7 wieczorem. Powitano ją 
strzałami armatniemi. Ambasador Hatz 
feld, który tu przybył, udał się na 
pokład okrętu „Hohezollern“ dla po
witania cesarza Wilhelma.

Londyn, 2 sierpnia. Dzisiejsze 
dzienniki poranne witają gorąco przy
byłego do Anglii cesarza Wilhelma. 
Cesarz wyląduje pod Cauri i uda się 
z tąd w towarzystwie ks. Walii do 
Osborne gdzie nastąpi powitanie z kró 
Iową. Lord Salisbury przybędzie do 
Osborne i zabawi tam przez cały czas 
pobytu władcy N iem iec W ponie
działek odbędzie się bankiet na cześć 
cesarza.

Ateny, 2 sierpnia. Ag. Havasa 
donosi: Kreteńskie zgromadzenie na
rodowe odwołało się do panheleni- 
stów o pomoc w walce prowadzonej 
dla urzeczywistnienia narodowych aspi- 
racyj, oświadczając zarazem, iż poło
żenie jest nadzwyczaj krytycznem. 
Odezwa ta wywołała wielkie wraże
nie. Niektóre dzienniki doradzają za
jąć się obmyśleniem dróg i środków  
celem popierania Krety.

Milanem, Iiisticzem , Belimarkovicem, 
Gruiczem i Tauszanowicem, jest u- 

_  . . . .  x,  .. chw ała, że aż do ostatecznego ure
Przy przyjezdzie Najj. gnlowania spraw królow ej, odbywać

się mają spotkania króla z matką tylko 
zagranicą.

austryackiego, obecni będą wszyscy  
członkowie królewskiego domu; dalej 
w szyscy ministrowie i naczelnicy władz. 
Ci, którzy są na urlopie, muszą urlop 
przerwać. Oficyalnego przyjęcia ze 
strony miasta Berlina na życzenie Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa nie bę

dzie, ale mieszkańcy z własnego po
pędu dekorują domy. Na dworcu o- 
czekiwać będzie cesarz W ilhelm oto
czony wszystkimi dostojnikami.jj Obaj 
Monarchowie udadzą się powozem galo

P a r y ż , 2g0 sierpnia. Manifest 
Boulangera dziękuje wyborcom tw ier
dząc, że jeżeli powodzenie jest nie
zupełne, to przyczyną jedynie party
kularyzm małomiejski. Boulanger o- 
świadcza w końcu, że oczekuje z ufno
ścią rezultatu wyborów do ciała pra
wodawczego.

P a ry ż , 2 sierpnia. Ag. Eavas
wym  do cesarskiego zamku, gdzie Do- zaprzecza wiadomości w  Times poda- 
stojny Gość zamieszka. nej, jakoby p.Spuller, minister spraw

W zamku powita Najj. Pana zagranicznych, miał był oświadczyć 
cesarzowa Augusta. posłowi greckiemu, że Francya nie

Berlin, 2 sierpnia. Wczoraj o sprzeciwia się rozwiązaniu sprawy 
godzinie w  pół do 9tej wieczorem wy- kreteńskiej na korzyść Greeyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 sierpnia 1889, godzina; 1

minut- 45. Alp. Tow. górn. 72-70. Węg. akcye 
kredyt 318* —, Akcye anglo austryackie 125 75, 
Akcye banku Union 226-25, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 193‘—, Akcye kolei północnej 
251-50, Akcye kolei południowej 118 '—, Akcye 
kolei Alfóld. — •—, Akcye kolei Elżbiety —•—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 236’—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 185-—, 
Wiedeńskie losy 143-50, Akcye kolei Rudolfa 

Akcye kolei Albrechta —■—, Węgier
skie obligacye państw, w złocie —• —, Gali
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104‘50, Losy 
regulacyi Cisy — , Losy tureckie 31-—, 
4-pioc, węgierska renta złota 100 20, Akcyi 
związkowego banku 107-75, Akcye banku obro 
towego —• —, Akcye kolei państwowej 22015. 
Rubel papierowy 1-23-50, Węgierskie losy 
94*72, Marka niemiecka —•—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 108 50. Akcye 
banku dla krajów koronnych 232 75. Usposo 
bienie bez transakeyi.

Wiedeń, 1 sierpnia 1889, godzina 4 
minut 30. Akcye |kredytowe —• —, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —*— Kolej Ka
rola Ludwika —•—, Południowa —•— , Ren
ta papierowa —*—, galicyjskie listy za
stawne —• — ( galicyjskie obligacye inaemniza- 
cyjne —•—, galicyjski bank rustykalny —,
Losy z roku 1883 -------, Napoleondor —'—‘—,
Rubel papierowy —-—. Usposobienie

Wiedeń, 2 sierpnia 1889, godzina 10 
minut 35 Akcye kredytowe 306 85, Anglo- 
austryackie 125 —, Unionbank 226 —, Kolej 
Karola Ludwika 192-75, Południowa 118'—, 
Renta papierowa —- — 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — , galic. obligacye indemui- 
zaeyjne —*—, do — •—, 4!/j-pre* 1,SU zasta
wne banku krajowego 98'—, i^ -p rc . pożycz
ka krajowa z roku 1883 96 50, Napoleondor 
9"53* — Rubel papierowy —•—. Usposobienie 
chwiejne.

Telegramy zbożowe Z dnia 1 sier
pnia 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
—•— do —*— zł., żyto —"— do —•— zł., 
jęczmień —■— do —* -  zł., kukurudza —*— 
do —•— zł., owies — •— do — zł., oko
wita per 10.000 litr procent 14 58 do 14-78 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — * — zł., rzepak — - — 
zł., spirytus—- — do zł., kukurudza — • — 
Kolonia — •— zł., rzepak — •— do — • — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 8’73 dc 8"74 złr. 
Be r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec) 187*50, 
do — zł. żyto — zł. spirytus 36*70 zł. 
rzepakowy o l e j z ł .  P a r y ż :  mąkanamies. 
bież. 5260 olej rzepakowy —•— fr.. spr y- 
tus — do —•— fr.

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 2 sierpnia 1889.

Hotel Zorza.
Pp E. br. Harmuzaki z Czerniowiec, 

D Pogłodowski z Sudkowio. L. Modzelewski 
z Rosyi, R. Grocholski z Rożysk.

Hotel Europejski.
Pp. A. Chłopecki z Rosyi, E. Pauh- 

kowski z Sieniawy, M. Zalewski z Rosyi, 
A. Ressig z Wiednia.

Hotel Francuski.
Pp. St. Górski z Sądowej wiszni, K. 

Marmaross z Kazowa, S. Patzan z Saybusz, 
A. Ronay z Trcynicy.

N a d e s ł a n e .
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P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodną do Lwowa:
Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano «pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po
ciąg .kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano
pociąg mięszany. o godz. *8 wieczór po
ciąg pospieszny, o godz. i l  min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk : na dworzecz główny lwow
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy poeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
poeiąg mięszany.

Z Podwoloczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 Jistop.)

Z B ełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany.

Ze S try ja :  o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po
ciąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk z dworca Podzamcze : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
poeiąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w uocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 rano (do 13 listopada.)

Do Bełżca: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany,

Do Zimnejwody-Rndna: o godz. 4 min. 4
po poł. pociąg osobowy.

Do S try ja : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po
łudniem pociąg osobjwy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwo wy cli.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1889.

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa, i

Stryja pociąg osobowy o 
36 po południu.

godz. 3 min.



Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1889.

I> A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezei -j“s. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L ist. zast*  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

„ „ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ ,  i, 4 pr. w. a.
„ _ „ 5pr.los.w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/al. 
» » u 41/, pr. b b 52
b b b 4 pr. „ » 56 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/i pr. wa. w likwidaeyi 

3> L isty  d łu żn e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4> Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5* L osy  miasta Krakowa

a „ Stanisławowa 
6. M onety.

Bukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski .........................
Napoleondor ..............................
Półimperyał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ b papierowy . . . 
100 marek niemieckich . , .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ot.
192 — 
235 — 
277 -

1U5 — 
238 — 
281 — 
216 —

100 - 101 -

103 — 104 —
97 75 98 75

100 80 101 80
96 — 97 —

100 80 101 80
93 80 94 80
98 70 99 70
92 80 93 80

57 50 59 —

48 50 —

104 - 105 —

100 50 101 50

104 - 106 —
96 50 97 50
24 - 26 —
------- 38 —

5 62 5 72
5 64 5 74
9 51 9 61
9 72 9 82
1 36 1 48
1 22 1 U

58 40 59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 lipea 1889.

I. Dług p a ń stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .................... .....
lu ty -sierp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styece i- l ip ie c ....................................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 2-50 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

B 1860 po 100 zł. 5 pr.
B £ 1864 po 100 zł. . . .
£ £ 1864 po 50 zł. . . .

Kenty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr................................................
Kenta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

83.75
83.95

83.95
84,15

84.80 85.—
84.80 85-— 

132.50 133 —

173.25 173.75
173.25 173.75

151.50 152.50 
99.50 99.70 

109.90 110.10
2* O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k ow in y........................   105.— 106.—
G a lic y i..................................................  104.— 104,80
Niższej Austryi 109.50 110.50
Siedmiogrodu .........................  . 104.80 105.20
W ęg ier ................................................... 104.80 105.20

3* Akcye*
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125.10 125.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 306 25 306.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.— 560.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................... —.— —.—
Bank austro-węgiorsk. a 600 zł . 907.— 909.— 
Koi, Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
inst. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.------- .—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2517.— 2525.— 
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.25 193.75 
Lwćw.-Czern. kol, 1 po 200 zł. a. w, 230— 240.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 22150 232 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 117.75 118 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 189.50 190.—

4 *  L isty z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6. pr. —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4I/S pr. w

złocie w 50 1. ..............................
„ „ £ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6pr.
£ b £ * £ w 20 1.7 pr.
B B B  B B

Gal. Tow. kred. w. a.
w 36 1. 

po 4 pr. 
po 5 pr. 
po 5 pr.

6 pr.

100.80
109.25 

93—  
98—  
95.75 
96.30

101—

101—
98—

100.25 
101— 
101.90 
101—  
103.75

101.50
109.75

99—
96.75 
97—

101.75

101.75 
98.50

37 latach zwrotne 
Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51*/j 1.
Obligi komunalna Banku krajowego

5 pr. w. a. I em isy i.........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101—  102 — 
Banku aust. węg. 4*/s pr. . . .  101.90 102.50 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.— 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/i pr.
5* O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102—  102.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srearze . . . 101.— 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 100.75

„ B po 100 zł. w. a. . . 101.75 102.50
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Vj pr..............................  100.60 101.—
di to (Jarosław-Sokal) . 100 60 101.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.20 82.70

z r. 1884 . , 89.60 90.40
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— ——

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.60 100.90

6* L o s y *
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.60 184.20
Clarego po 40 zł. m. k........................ .— —•—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 126.— 130.— 
Keglevieha po 10 zł. m, . . 36.— 38.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 25. — 25.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24 25 25’—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 6 0 . 6 2 . 2 5
Palfiego po 40 zł. m. k........... 61.50 62‘—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19—

„ £ węg. „ po 5 zł. 12 40 12 80
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Sarnia po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k...................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.

a £ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— -  -
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  120 10 120.50
Paryż za 100 fr. . . . . . .  47.75.— 47 82 50

t ł  o

20—  
62.25 
64 —

41—
57—

20.50
63—
65—
37—

156—
75.25
42—
58—

t  a>
. 5.67.— 5.69 — 
. 5.64.— 5.66 —

9.54.50
9.75.—

9.55.50

K u p i
Dukat cesarski men. . 

„ pełnej wagi
Korona ....................
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .........................

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 1 sierpnia 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n £ w srebrze
Renta w z ło c ie .........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro węgier......................

£ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn .................... ..............................
Napoleondor . . . . . . . . . .
Dukat cesarski men................... .....
100 marek niemieckich  ....................

et.
83 85
84 80

109 85
99 55

907 —

306 25
119 90

£ 52‘/a
5 66

58 65

:b ®  s r  i n  a  n r  a r O W Y ,

Licytacye.
L- 3770 (5202 1 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspoko
jenia wierzytelności Wolfa Hilingera w 
kwocie 90 zł. odbędzie się w tym sądzie 
dnia 13 sierpnia i 17 września 1889, ka
żdym razem o godzinie lOtej rano, egzeku
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej wykazem 216 ks. gr. gra. 
kat. Widełka wedle poz. 1 karty własności 
do małoletnich Maryanny, Michała, Weroniki, 
Zofii, Heleny i Katarzyny Kołeczkównych 
czyli Kłeezkównych należącej.

Cena wywołania 630 zł. w. a.
Wadyum 63 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 24 maja 1889.

L. 613 (5203 1—3)
C. k. Sąd powiatowy Myślenicki ogła

sza, iż w dniach 27 sierpnia i 27 września 
1889 o godz. lOtej z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności w Dolnej wsi położonych a mia
nowicie objętych Iwh. 230 ks. grt. tejże 
gminy Franciszki Cebulowej własnej, tu
dzież Iwh. 70 tejże gminy Józefa i Teresy 
Wróblewskich własnej, na rzecz wspólnej 
kasy sierót w Myślenicach 200 zł. i 400 
złr. wa.

Cena wywołania 430 zł. a względnie 
330 zł. wa.

Wadyum wynosi 76 zł. wa.
Wyciągi hipoteczne, akt oszacowania i 

resztę warunków przejrzeć można w re
gistraturze sądowej.

Myślenice, dnia 5 lipca 1889.

L. 2264 (5204 1—3)
C. k. Sąd powiatowy Myślenicki ogła

sza, iż w dniach 27 sierpnia i 27 września 
1889 o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re
alności w Dolnej wsi położonej, według 
Iwh. 277 ks. grt. tejże gminy dłużników 
Józefa, Małgorzaty, Franciszka i Maryanny 
Szklarzów własnej, na rzecz spólnej Kasy 
sierót w Myślenicach o 400 zł. wa.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, dnia 3 lipca 1889.

L. 2243 _ (5125 3—3)
W dniach 9 września 1889 i 14 pa

ździernika 1889 każdym razem o godzinie 
10 przed połud. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności Iwh. 746 w Oświę
cimie położonej Jakóba Kriegera, względnie 
tegoż masy spadkowej własnej, a to na 
pierwszym terminie tylko wyżej lub za ce
nę szacunkową, zaś na drugim terminie ta
kże poniżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa i wywołania 333 zł. 
Wadyum 34 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, pro- 

tykół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej
rzeć można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 25 czerwca 1889.

L. 6098 (5145 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności gali
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 zł. w a., z pn., 
odbędzie się dnia 4 września 1889, 24 wrze
śnia 1889 i dnia 24 października 1889 ka
żdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę real
ności pod 1. n. k. 124 księgi grunt, Mikoła- 
jewice położonej dłużnika Kazimierza Uszko 
własnej.

Tarnów, dnia 10 kwietnia 1889.

L. 9615 (5166 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

w Przemyślu podaje do powszechnej wia
domości, że w sprawie egzekucyjnej Rady 
szkolnej miejscowej w Cykowie przeciw 
Jackowi Chomie o zapłacenie kwoty 21 złr. 
75 et. z pn., odbędzie się dnia 6 września 
i 4 października 1889, każdym razem o 10 
godz. rano, w biurze sąd. nr. 20, przymu
sowa sprzedaż realności dłużnika pod 1. k. 
9 w Popowicach położonej, wyk.hip. 1 tejże 
gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, 1101 zrr.

Wadyum zaś 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej ceny 367 złr. sprzedaną 
będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
jest adw. dr. Glanz.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
kaz hipoteczny, można przejrzeć w regi- 
stratarze.

Przemyśl, 4 czerwca 1889.

L. 10695 (5174 3—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce

lem zaspokojenia 9 rat po 5 złr, 89 ct. 
i reszty kapitału 87 złr. 61 ct. i 9 złr. 76 
ct., dnia 3 września i 8 października 1889
0 godz. 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 8 w Okocimie, 
whl. 8 księgi grunt, gminy Okocim objętej, 
Jana Pośladka własnej, na rzecz c. k. uprz. 
galie. Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi 
we Lwowie.

Cena wywołania 305 złr.
Wadytim 30 złr. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 warunki licytacyjne, przeglądnąć można 
w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Parvi, adw. w Brzesku, 

Brzesko, 31 grudnia 1887.

L. 7309 (5120 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach 

w sprawie egzekucyjnej Antoniego Anto
niewicza przeciw Katarzynie Róder urodź. 
Wójcik o 200 złr. w. a. z pn., zawiadamia, 
iż dnia 2 września i 14 października 1889 
każdym razem o 10 godz. rano w B. nr.
III., odbędzie się na rzecz Antoniego Anto
niewicza, egzekucyjna publiczna lieytacya 
wpisanych na imię Katarzyny Róder urodź. 
Wójcik 2/12 części realności wyk. hip. 552 
księgi grunt, gminy kat. Folwarki wielkie 
objętej, z tem, że na pierwszym terminie 
ezęści te realności tjlko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie za ja 
kąkolwiek cenę nawet poniżej ceny wywo
łania najwięcej ofiarującemu sprzedane zo
staną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 125 złr. 7 ct. wa.

Zakład wynosi 13 złr. wa.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia 

i reszta warunków licytacyi, mogą być 
przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 6 maja 1889, jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego na sprzedać mających 
się częściach realności jskie prawa hipoteki 
nabyli, lub którymby z innego powodu 
uchwały sądowe doręczone być nie mogły, 
ustanowiony został kuratorem dr. Byk 
w Brodach.

Brody, dnia 22 maja 1889.

Ł. 612 (5171 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Myślenicki ogła

sza iż w dniach 27 sierpnia 1889 i 27 wrze
śnia 1889 o godz. 10 zrana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re
alności w Dolnej wsi położonej według 
Iwh. 281 ks. gr. tejże gminy Michała O- 
świecimskiego własnej, na rzecz Eugeniu
sza, Gutmana i innych pto. 400 zł. aw. 

Cena wywołania 1421 zł. 68 ct. 
Wadyum wynosi 143 zł. aw 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i resztę warunków przejrzeć można w regi
straturze sądowej.

Myślenice, dnia 3 lipca 1889.

L. 5463 (5187 2 - 3 )
W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Josla Lehessa celem 
zaspokojenia wierzytelności 100 złr. z pn., 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 3 
w Dębinie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużników Nykoły i Ołeny 
Rutkowskich własnej, w dwóch terminach 
8 września i 8 paźdz:ernika 1889 każdym 
razem o godz. 10 rano pod warunkami:

Cena wywołania stanowi kwota 300 
złr.' w. a.

Wadyum 30 złr.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
terminie także niżej takowej najwięcej ofia
rującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Skole, 1 gru8nia 1888.

L. 1863 (5126 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Towarzystwa oszczędności i pożyczek w O- 
święcimie w kwocie 300 złr. z pn., odbę
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 9 
września i 14 październike 1889, każdym 
razem o 10 godz. z rana, egzekucyjna licy
tacyjna sprzedaż realności pod Iwh. 837 
i 865 w Klucznikowicach ad Oświęcim po
łożonych, a Kantego i Katarzyny Urbań
czyków własnych.

Cena szacunkowa realności pod Iwh. 
837 w kwocie 291 złr,, — a realności pod 
Iwh. 865 w kwocie 142 złr., stanowi cenę 
wywołania.

Wadyum co do realności pod Iwh. 
837 stanowi kwotę 30 złr., zaś co do rea l
ności pod Iwh. 865 kwotę 15 złr.

Reszta warunków licytacyjnych w tus. 
registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 25 kwietnia 1889.

L. 10174 (5172 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności ogólnego rolniczo kredytowego 
zakładu dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 
196 zł. i 65 zł. 28 ct. z pn., odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa sprzedaż real
ności pod lk. 13 w Chmielówce, wykazem 
hipotecznym 200 objetej, Łukasza Stangret 
własnej dnia 14 sierpnia i 18 września 1889 
każdym razem o godzinie lOtej przed po
łudniem, z tem nadmienieniem, że na pier
wszym terminie powyższa realność tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za takową, zaś 
na drugim terminie nawet niżej ceny sza 
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 500 zł.

Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 30 kwietnia 1889.

L. 7738 (5183 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 10 września 1889 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
października 1889 nawet poniżej takowej, 
lieytacya realności lk. 58 według w. h. 1. 
1623 w Busku położonej dłużników Feliksa 
i Maryanny Nawratilów własnej na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w likwidaeyi pto. 13 rat po 12 zł. 
•38 ct. i reszty kapitału 150 zł. 64 ct. aw. 
zpn.

Cena. wy wołania wynosi 300 zł. aw.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt opisania przy

należności i wyciąg tabularny wolno przej
rzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i
potecznych po dniu 20 stycznia 1888 wpi
sanych, ustanawia się kuratorem Mikołaja 
Domkowicza ze substytucyą Aksentego 
Dembickiego z Buska.

Busk, 20 listopada 1888.



L. 6869 (5105 1 - 2 )
A  V  I  S  O

celem zabezpieczenia dostawy siana, słomy i węgla kamiennego, odbędą, się w sierpniu 
________ 1889 następujące publiczne rozprawy ofertowe:___________
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18.

14.

16.

19.

20.

a
®

£r̂ nO

<X>
Ph

<v

si
OU)

as
00
00

CSAPi<D•»—i 
00

£
o
w><D
£O
P
g€• r-H

£O
O h

O
Ot»>
CSJ«8bC
a
obo
®

£o
W
O*
£
®
S3

tSShPS
*

Tarnowie

Dla stacyi Uwaga

Tarnowa
Now. Sacza

Rzeszowie

Przemyślu

Jarosławiu

Krakowie

Rzeszowa
Głogowa
Kolbuszowej
Trzęsówki
Sędziszowa
Ropczyc
Dębicy
Przemyśla
Radymna
Sambora
Sanoka
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lk. 654 w Brodach położonej objętej wyka
zem hip. 324 księgi grunt, dla gminy ka
tastralnej Brody własnej Jiidla i Gittli 
Frachtmanów

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 5386 zł. 
60 ct.

Wadyum wynosi 269 zł. 33 et. 
Realność ta sprzedaną zostanie naj

więcej ofiarującemu za jakąkolwiekbądź ce
nę nawet poniżej ceny szacunkowej i bez 
względu na wysokość zahipotekowanych na 
takowej wierzytelności

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Niewiadomego z życia i miejsca poby
tu E. E. Egtoffa tudzież tych wierzycieli 
którzyby hipotekę nabyli po 11 czerwca 
1889 lub którymby postanowienia w tej 
sprawie doręczone być nie mogły zawiada
mia się do rąk kuratora adwokata dr. 
Brauna w Brodach i przez niniejszy edykt. 

Brody, dnia 25 czerwca 1889.

L. 5536 (5151 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się 28 

sierpnia i 24 września 1889 zawsze o go
dzinie 10 rano na rzecz Zakładu kredytowe
go ziemskiego w Krakowie o 600 zł licy- 
taeya realności w Kaszycach lk. 27 18 rep. 
20 ciała hipotecznego nie stanowiących Jó
zefa i Karoliny Huszlaków własnych.

Cena wywołania 1700 zł.
Wadyum 10%
Na pierwszym terminie sprzedaż na

stąpi wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugiem i niżej takowej.

Akt opisania i resztę warunków przej
rzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie,

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 19 lipca 1889.

L. 6503 (5150 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się 20 

sierpnia i 24 września 1889 zawsze o 10 
godz. rano na rzecz Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie 400 zł. licytacya 
realności pod lk. 37 w Dubkowicach wedle 
wykazu hipotecznego 86 Jana Rokickiego 
własnej.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na

stąpi wyżej lub za cenę szacunkową, na 
drugim zaś i niżej takowej.

Resztę warunków i protokół opisania 
przynależności przejrzeć można w ts. regi
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie.

C. k. Sąd powiatowy
Radymno, 17 lipca 1889.

L. 5556 (5148 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia

damia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Izaaka Langsama w kwocie 76 zł. 64 ct. 
wa. z pn., odbędzie się w Sądzie w dniach 
28 sierpnia 1889 i 26 września 1889 zawsze
0 godzinie 11 rano, licytacya ciała hip. nr. 
4 wyk. bs. gr. gminy Uherce mał, Anny
1 Michała Terleckich właściwie Niedźwiedź 
własnego, przy pierwszym terminie przy
najmniej za cenę wywołania przy drugim 
także niżej tejże.

Cena wywołania 540 zł.
Wadyum 54 zł.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć można.
Lisko, dnia 23 czerwca 1889.

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych którzy do księ
gi gruntowej po 14 października 1888 we
szli ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Antoniego Czaczkowskiego.

Czortków, dnia 4 lipca 1889.

L. 13406 (5178 3—3)
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie z 28 maja 1889 1. 9392 
umieszzonym w Gaz. nr. 171. 172 i 173 w 
sprawie egzekucyjnej M. Reizesa przeciw 
Jakubowi Scheinmann pto 870 zł. w, a. z 
p n , ustanowiono kuratorem niewiadomych 
wierzycieil dr. Apfla, którego równocześnie 
uwalnia się od kurateli, a ustanawia sią ku
ratorem adw. dr. Wohlernera z Drohobycza.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 lipca 1889.

wydawnictwo wydawnictwo „Czytelni dla 
wieśniaków" Kraków, nakład i druk Wł. L. 
Auczyca i Spółki 1889 zawartą jest istota 
występku z §. 302 uk.

Rozszerzanie tege pisma zostaje zaka- 
zanem.

Kraków, dnia 30 lipca 1889.

Konkursa.
L. 27128 (5188 2—3)

KONKURS
na posadę inżyniera przy oddziale techni
cznym c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
we Lwowie z poborami IX klasy rangi.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 sierpnia b. r. w c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 lipca 1889.

Upadłości.

L. 5214 (5149 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia, że ce

lem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa i 
Zaliczkowego w Lisku w kwocie 15 zł. wa. j 
z pn., odbędzie się w sądzie w dni,.eh 29 
sierpnia 1889 i 30 września 1889 zawsze 
o godzinie ! l  rano, licytacya ciał hip. nr. 
644 wyk. ks. gr. gminy Lisko, Piotra Pru
chnickiego własnych przy pierwszym termi
nie przynajmniej za cenę wywołania, przy 
drugim także niżej tejże, jednak nie niżej 
1/3 wartości.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Inne warunki w Sądzie przejrzeć można.
Lisko, dnia 21 czerwca 1889. j

L. 3835 (5185 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
170 złr. w. a. z pn., odbędzie się na rzecz 
Anny Smaglanki w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż 1 /4 części posiadłości lwh. 45 gm. 
kat. Polanka-Haller objętej, dłużnika Fran
ciszka Wyki własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 19 sierpnia i 23 września 
1889, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych/ przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi. 

Wadyum wynosi 33 złr. 21 ct.
Kalwarya, dnia 10 czerwca 1889.

L. 106 (5198)
Uwiadamiam wierzycieli masy rozbio

rowej towarzystwa kredytowego w Busku, 
że dnia 22 sierpnia 1889 godz 10 przed 
południem odbędzie się w biórze tutejszego 
Sądu dodatkowa likwidacya zgłoszonych 
wierzytelności.

C. k. komisarz konkursowy.
Busk, 30 czerwca 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L, 6873. (4656 3 - 3 )

Annę z Palijczuków Mosoruk z miej- 
| sea pobytu niewiadomą zawiadamia .się że 
przeciw niej i innym Jankiel Gliickstern w 
dniu 26 lutego 1889 do 1. 2371 skargę o 
własność % części realności lwh. 643 gmi
ny Kosmacz wniósł i że dla niej celem 
strzeżenia jej praw kuratorem dr. Antoni 
Zakrzewski adwokat w Kossowie ustano
wiony został.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, dnia 11 czerwca 1889,

L. 8046 (5123 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano dnia 29 sierpnia 1889 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 paź
dziernika 1889 nawet poniżej takowej, licyta
cya realności 1. 47 według wykazu hipo
tecznego 354 księgi gruntowej gminy ka
tastralnej Czortków — Wygnanka Mojżesza 
Epsteina własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. akcyj Banku hipotecznego we Lwo
wie pto 3 rat po 170 zł. 10 ct. z pn. i re
gaty kapitału 163 zł. 26 ct.

Cena wywołania 6000 zł.
Wadyum 600 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania wy-

L. 1171 (5175 3 - 3 )
W c’ k. Sądzie powiatowym w Hali

czu odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kozinie położonych, 
wedle wyk. h ip .1.67,68,113, 114 92, 93 i 69 
tejże gminy objętych, dłużników Michała 
Winniezuka, Krystyny Troszczuk, Cypryana 
Szczuryka i Kływon Winniezuka w Kozi
nie własnych, na zaspokojenie pretensyi 
Banku zaliczkowego w Stanisławowie w 
kwocie 360 zł. z pn. dnia 7 sierpnia 1889 
o godzinie 10 rano li tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej za realność Michała W in
niezuka 129 zł., Krystyny Troszczuk 115 zł 
Cypryana Szczuryka 87 zł. a Kływona Win
niezuka 146 zł. a. w., zaś dnia 9 września 
1889 rano o 10 godzinie za jakąbądź cenę.

Wadyum wynosi dla realności Micha
ła Winniezuka 13 zł., Krystyny Troszczuk 
12 zł., Cypryana Szczuryka 9 zł. a Kływo
na Winniezuka 15 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 16 lutego 1889 do tabuli weszli, ku
ratorem p. dr. Przesmyckiego w Haliczu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
lieytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 18 lutego 1889.

L. 5590 (5182 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Busku rozpi 

suje na dniu 30 sierpnia i 16 września 
1883, a ewentualnie i na następne dnie 
każdym razem o 9 godzinie rano, w sądzie 
licytacyę wszystkich nieściągniętych preten
syi masalnych Towarzystwa kasy zaliczko
wej „Wzajemna pomoc" w Busku z tem, 
że na pierwszym terminie pretensye te za 
lub wyżej ceny wywołania, a na drugim 
i poniżej za jakąbądź cenę najwyżej ofiaru
jącemu będą sprzedane.

Reszta warunków i spis pretensyi 
można przeglądnąć w registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk, dnia 26 czerwca 1889.

L. 1723 (5200 1 -3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 

kredytowego włościańskiego mianowicie 11 
rat pożyczkowych po 12 zł. i 12 zł. 16 et. 
z przynależytościami, odbędzie się w tutej
szym Sądzie powiat, licytacyjna sprzedaż 
realności w Grybowie nk 150 wyk. hip. 1. 
205 Macieja Lichonia własnej w dniach 3 
września i 11 października 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na pierwszym 
terminie tylko powyżej ceny lub za takową, 
zaś na drugim i poniżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 807 zł.
Wadyum licytacyjne 80 zł. 70 ct.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

Edmund Klemensiewicz notaryusz w Gry
bowie.

Grybów, 30 czerwca 1889.

L. 9178 (5121 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach o- 

głasza ze celem zaspokojenia pretensyi 
gminy miasta Brodów w kwocie 466 zł i 
85 ct. wa. zpn. atoli po strąceniu kwoty !
77 zł. 68 ct. na poczet odsetków i kwoty !
22 zł. 32 ct. wa. na poczet kosztów sądo- L. 12349 
wych uiszczonych odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze nr. 4 dnia 20 sierpnia 
1889 o godzinie 10 przed południem egze
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod

L. 1302 (5169 3—3)
Jan i Zofia małżonkowie Hrycowie z 

Grywałdu uznani marnotrawcami.
Kuratorem dla nich obojga ustanowio

no Tomasza Waksmundzkiego gospodarza z 
Grywałdu.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, 15 czerwca 1888

Wyroki prasowe.
(5206)

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 
prasowy, na wnisok c k. Prokuratoryi 

Państwa orzeka: w treści pisma druko
wego „Wicek Grusza powiastka przez J. Z."

L. 1666* (4706 3—8)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Marcelego Wereckiego, iż uchwałą 
z dnia 27 października 1888 1. 6786, celem 
zabezpieczenia wierzytelności funduszów po
wiatu Grybowskiego w kwocie 300 złr, z pn., 
dozwolonem zostało zapowiedzenie pozosta
łej reszty z sumy 434 złr. 46 ct. na rzecz 
masy urbaryalnej dóbr Starawieś-Strzylawka, 
scheda dolna dla spadkobierców Tekli We- 
reekiej pod ńrt. 473/876 do depozytu sądo
wego złożonej, o ile reszta ta powyższej 
sumy Michałowi Wereckiemu, względnie 
tegoż spadkobiercom przyznaną zostanie i że 
wzmiankowaną zwyż uchwałę doręczono 
ustanowionemu kuratorowi ad actum w o- 
sobie p. adw. dra Bersona z Nowego Sącza, 
z substytucyą p. adw. dra Wąsikiewicza.

Nowy Sącz, dnia 1 czerwca 1889.

L. 3900 (4737 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Michała Wolfa Zimmermana, że przeciw 
niemu wniósł Abraham Kessler o uznanie 
za właściciela sumy hipotecznej 500 złr. 
i przepisanie tytułu własności tej sumy 
w odnośnych księgach na rzecz powoda, 
który to pozew do rozprawy ustuej na dzień 
6 września 1889 na godz. 9 rano zadekre
towano, ustanawiając kuratorem dlaM 'ehała 
Wolfa Zimmermana adw. p. dra Proppera 
w Krakowie.

Wzywa się tedy Michała Wolfa Zim
mermana, aby kuratorowi przed terminem 
środków do obrony służących dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina
czej złe skutki stąd wynikłe, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Wieliezaa, 26 czerwca 1889.

L. 135 83 (5108 3—3)
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Tar

nowie ‘zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Izraela Goddanka, iż przeciw niemu 
Leon Leser o 46 zł. wniósł skargę dnia 19
czerwca 1889 1. 13583, na którą wyznaczo=
no rozprawę drobiazgową na 20 sierpnia
1889 godz. 9 rano.

Kuratorem pozwanego ustanowiono 
adwokata dr. Szancera z substytucyą adwo
kata dr. Glasera, któremu pozwany poda 
środki obrony.

Tarnów, 7 lipca 1889.

L * 814 , (5190)
Uchwałą Senatu dyscyplinarnego c. k. 

wyższego Sądu krajowego we Lwowie z dnia 
16 lipca 1889 1. 17013, zarządzoną została 
tymczasowa suspenzya w urzędowaniu p. 
Karola Bercharda, ck. notaryusza w Trem
bowli.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 23 lipca 1889,
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L. 9552 (4800 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Horodenee 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Wolf Rosenkrantz przeciw Uszerowi Auf- 
leger o uznanie praw własności do 111/496 
części realności, objętej wyk. hip. 1. 2913, 
ks. gł. gminy Horodenka, na dniu 3 lipca 
1889 1. 9552 pozew wniósł i o pomoe są
dową upraszał.

Gdy obecne miejsce pobytu pozwanego 
Uszera Auflegera nie jest wiadomem, usta
nawia się dlań na jego koszt i niebezpie
czeństwo kuratorem Piotra Ziebczyna z Ho- 
rodenki i zawiadamia się o tem pozwanego 
przez edykt niniejszy z tem polecen;em, 
aby do rzeczonego kuratora przed terminem 
do rozprawy ustnej na ten pozew na dzień 
80 października 1889 o godzinie 9 rano 
naznaczonym się zgłosił, jemu potrzebnej 
do tego sporu informacyi udzielił, lub in
nego zastępcę sobie wybrał i o tem sądowi 
doniósł, inaczej dalsze uahwały w tej spra
wie zapaść mające, kuratorowi Piotra Zieb* 
czyna, z prawnym skutkiem doręczone będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 5 lipca 1889.
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L. 6792 (5117 3 - 3 )
Na prośbę Salamona Dąba de praes. 

28 czerwca 1889 1. 6792, wzywa się posia
dacza zaginionego wekslu z daty Drohobycz 
10 stycznia 1872, na 500 złr. a. w. opie
wającego, w 14 dni od daty w Drohobyczu 
płatnego, przez Antschla Heimberga wy
stawionego, przez Jana Walentego Mayera 
akceptowanego i przez Antschla Heimberga 
na zlecenie Józefa Fraenkla żyrowanego, 
by takowy w dniach 45 od trzeciego umie
szczenia edyktu w Gazecie, tut. sądowi 
przedłożył, gdyż po upływie tego terminu, 
weksel amortyzowanym zostanie.

Sambor, 80 czerwca 1889.

L. 23106 (5111 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, zała

twiając prośbę c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem gr. kat. probostwa w Skale, wy
stępującej de pr. 12 czerwca 1889 1. 23106, 
wprowadza postępowanie amortyzacyjne 
względem zaginionej rzeczonemu probostwu 
6-prc. obligacyi indemnizacyjnej Galicyi 
wschodniej 1. 8132 lit. A. na 50 złr. zawin- 
kulowanej na rzecz gr. kat probostwa 
w Skale, a wylosowanej dnia 30 paździer 
nika 1886 i wzywa niniejszym edyktem 
posiadacza rzeczonej obligacyi, aby takową 
tut. sądowi, w przeciągu jednego roku, sze
ściu tygodni i trzech dni, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ tem pewniej przedło
żył, ileże w razie przeciwnym obligacya ta 
za amortyzowaną i nieważną uznaną zo
stanie.

We Lwowie, dnia 15 czerwca 1889.

W dniu 16 sierpnia 1889 przed połu
dniem. przeprowadzi I. departament Magi
stratu za pomocą pisemnych ofert licytacyę 
na dzierżawę folwarku w Malechowie pod 
Lwowem z obszarem około 268 morgów.

Cena wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego 2400 zł. a. w., wadyum 10 
prc. ofiarowanego czynszu, jednak nie niż
sze od 10 prc, ceny wywołania.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w I. departamencie Magistratu.

Lwów, dnia 8 lipca 1889.

. mmmmm  a  m ■
.rzy krakowscy utrzymywać 

■będą w przyszłym roku szkolnym jak 
dotąd k o n w ik t m łodzieży uczę
szczającej do szkól publicznych.
Za 400 zł. rocznie, płatnych w ratach pół
rocznych dnia 1 września i 1 lutego, lub 
miesięcznych, uczniowie otrzymują mieszka
nie, żywność, korrepetycyę i ciągły ścisły 
nadzór. Jeżeli z jednego domu oddaje się 
dwóch braci, cena opuszcza się na 350 zł. 
za każdego. 4906

Kraków, dnia 16 lipca 1889 r.
Ks. Tadeusz Chromecki, 

rektor Kollegium.

Ważne dla każdego!
Nauczycielek, nauczycieli, prywatnych ofi- 
cyalistów gospodarczych, lasowych, rzemieśl
ników, klucznic zdolnych ; służbę ogrodową, 

stajenną, kuchenną, pokojową 
każdegi czasu dostarcza

B iu ro  w y w ia d o w c z e
we Lwowie, Rynek L. 25,

J ó z e f a  S i r  M e g o .
Pośredniczy w kupnie i wydzierżawianiu

MAŚĆ NASKORNA M0ULIN
W  PA RY ŻU

Maść ta leczy wrzodzianki, pry
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie slabósei naskórne; wstrzy
muje natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. M OULIN, 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolaschai Wewiór- 

skiego: — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
ikiego, Redyka i Wiszniewskiego.

YIRISCIT F0HD0

Doniesienia prywatne.

Z. 4423 (5177 3 - 3 )
M nndm aehnng
Zur Besetzung der erledigten Stelle 

eines Secretars bei der politischen Stadt- 
gemeinde Biała in Galizien wird hiemit der 
Concurs ausgeschrieben.

Bewerber um diesen Posten haben in 
ihrem mit den Eioffo Dokumenten verse- 
henen Gesuche speziel den Nachweis iiber 
die erfolgte Absolvirung der rechts und 
staatswissenschaftlichen Facultat, sowie fi- 
ber die abgelegten drei Staatspriifungen 
evnntuell den erlangten juridischen Doctor- 
grad an einer inlandischen Universitat, 
dann die Kenntniss der deutschen und pol- 
nischen Spraehe in Wort und Schrift zh 
liefern. Es erhalten solche Bewerber, wel- 
che den Nachweis iiber die abgelegte pra- 
ktische Priifung aus dem politiseh-admini- 
strativen Verwaltungsdienst beibringen, den 
Vorzug.

Die Anstellung geschieht yorerst pro- 
yisorisch auf ein Jahr. Nach zur Zufrieden- 
heit zuruckgelegtem ersten Dienstjabre er- 
folgt die definitiye Anstellung.

Mit dieser Stelle ist der Bezug eines 
jahrlichen Gehaltes yon ó. W. fi. 1200 yer- 
bunden.

Die Dienstespragmatik, Pensions-Yor- 
schriften und sonstige Bestimmungen fur 
Gemeinde-Beamten der Stadt Biała, erlie- 
gen beim hierortigen Gemeindeamte zur 
Einsicht.

Gesuche sind beim Gemeindeamt der 
Stadt Biała bis langstens 31 August 1889 
einzubringen.

Biała, den 27 Juli 1889.
Gemeindeamt der Stadt Biała.

Der Burgermeister: Nanowski.
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W celu nadania wakującego stypen- 
dyum imienia „Gizeli" rocznych 60 zł. aw. 
fundacyi gminy woln. król. m. Bełza w ra
tach półrocznych z góry płatnego, rozpisu
je magistrat miasta Bełza konkurs z ter
minem do 20 sierpnia 1889.

Stypendyum to otrzymać może uczeń 
szkół średnich, a który się wykaże:

1. metryką chrztu, że jest synem mie
szczanina z Bełza, wyznania chrześciań- 
skiego.

2. świadectwem szkolnem ukończonej 
z dobrym postępem w naukach czwartej 
klasy szkoły ludowej, lub uczęszczania pu
blicznie do szkół średnich z dobrym postę
pem w naukach i obyczajach i

8. udowodnić świadectwem ubóstwa 
swój i swych rodziców stan niezamożny.

Podania należy wnosić do magistratu 
tutejszego za pośrednictwem dyrektoryatu 
dotyczącej szkoły publicznej.

Bełz, dnia 21 lipca 1889.
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wszelkie wyroby stolarskie
jako to okna, drzwi itd. poleca 

F a b r y k a  p a ro w a
B r a c i W czclalfów

we Lwowie.
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Gmina iriasteczka Kozłowa w powie
cie Brzt-żańskim, rozpisuje niniejszem kon
kurs na opróżnioną posadę lekarza miej
skiego, z którą posadą połączona jest płaca 
roczna 400 zł, w. a., tudzież dochody z o- 
ględzin bydła na rzeź i na targ przezna
czonego i za oglądanie zwłok zmarłych.

Panowie doktorowie wszech nauk le
karskich otrzymają pierwszeństwo.

Podania należycie udokumentowane, 
należy wnieść do tutejszej Zwierzchności 
gmmnej, najdalej do 20 sierpnia 1889.

Zwierzchność miejska w Kozłowie. 
dnia 19 lipca 1889.

Wojciech Kaspryk, 
naczelnik gminy.
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R o n a c h e r a

w Wiedniu, Stadt, Seilerstatte
położony w  sam ym  środ ku m iasta

Nadzwyczaj elegancko umeblowane pokoje frontowe 
od 1.50 zł. począwszy za dzień.

Poleca się najusilniej wszystkim podróżnym.
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P. T. Rodzice, mający zamiar oddać synów 
swoich do Zakładu wychowawczego d la  
c h ło p c ó w  w  K o ło m y i, zeeh ą adre i 
sować swoje listy do 15 snrpnia: W łady
sław Aientowicz w Krynicy. 5176

S -m m •  w pobliża
k a m i e n i c e  • £ * > -

pod korzystnymi warunkami do sprzedania za po
średnictwem adwokata dr. Sołowija we Lwowie, ul. 
Sykstuska L 42. 5159

L r i m  _  (5173 3 - 3 )
Obwieszczenie licytaeyi.

Gdy pierwszy termin licytaeyi na dniu 
24 lipca b. r. odbytej upłynął bezskutecz
nie, przeto Wydział powiatowy w Białej po
daje do powszechnej wiadomości, że na 
dniu 12 sierpnia 1889 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Wydziału 
powiatowego druga i ostatnia licytacya na 
pisemne oferty na wydzierżawienie docho
du z myta na drodze powiatowej między- 
brodzkiej w gminie Porąbce na lat trzy, 
to jest na czas od 1 stycznia 1890 do osta
tniego grudnia 1892.

Cenę wywołania jako roczny czynsz 
dzierżawny stanowi kwota 2018 zł.

Licytacya odbędzie się poniżej ceny 
wywołania wyłącznie na pisemne oferty, 
które mają być obciążone w wadyum w wy
sokości 10 prc. od ofiarowanej sumy.

W ofertach, które mają być należycie 
opieczętowane, ma być ofiarowana suma 
podaną wyraźnie liczbami i literami i tako
we mogą być wnoszone aż do dnia 12 sier
pnia 1889 do godziny 12 w południe.

Warunki licytacyjne mogą być każde
go czasu w godzinach urzędowych od go
dziny 9 do 2 z południa w biurze Wydzia
łu powiatowego przejrzane.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Biała, dnia 27 lipca 1889.

L. 15833
K. fe. Elgenbalm-Betriebs-Directlon iti Lemberg.

O IFert-Aussclireibung
fur diyerse Hochbau-Herstellungen in der 

Station Stryj.
In der Station Stryj soli die Ausfiihrung eines gemauerten 

Fr&chten-Magazines, eines Kanzlei-Anbaues an das Frachten- 
Magazin, die Vergrosserung der Kanzleien fur die Werkstatte, 
Verl5ngerung des ringffirmigen Heizhauses um 10 Maschinen- 
st&nde und Herstellung eines Kanzlei-Anbaues an das Heizbaus 
im approxiomativen Kostenbetrage yon 84.000 fi. im Offertwege 
vergeben werden.

Die Bestimmungen fiir die Einbringung der Offerte, die 
allgemeinen und speziellen Bedingnisse, die Yorausmasse, die 
Projectsplane kónnen bei der k. k. General-Direction der ósterr. 
Stwatsbahnen (Fachabtheilung II. fiir Bau- und Bahnerhaltung) 
in Wien, Westbahnhof, dann bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs- 
Direction in Lemberg (Bahnerhaltungs Inspectorat auf dem Bahn- 
hofe der Lemberg-Czernowitz-Jassy-Eisenbahn) in den vorge- 
schriebenen Amtsstunden eingesehen, daselbst aueh nahere Aus- 
kiinfte eingeholt und Offertformulare behobeu werden.

Die vorschriftsmassig gestempelten Offerten sind versiegelt 
und mit der Aufschrift „Offert fiir die HochbauLerstellungen in 
der Station Stryj “ langstens am 14. August 1889, 12 Uhr Mit- 
tags bei der k. k. Eisenbabn Betriebs Direction in Lemberg 
(ulica 3-go maja 1. 3) zu iiberreichen.

Dem Offerenten wird es freigestellt, der commissionellen 
Eróffnung der Offerte, welche eine Stunde nach dem festgesetz- 
ten Einreichungstermine bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direc- 
tion in Lemberg (ulica 3 maja nr. 3) stattfinden wird, anzu- 
wohnen.

Zur Darnachachtung wird ausdrucklich hervorgeb.oben, dass 
nur jene Herrn Offerenten auf eine Berucksichtigung ihres An- 
botbes z&hlen kónnen, welche in einer alle Zweifel ausschlies- 
senden Weise ihre finanzielle uud techniscbe Leistungsfahigkeit 
beziiglich der Durehfuhrung der yon ibnen zu iibernehmenden 
Aufgabe darzuthun vermógen.

Lemberg im Juli 1889.
Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg.

5179 1—3;
C. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie.

Rozpisanie oferty
na wykonać się mające budynki na stacyi

Stryju.w

Na stacyi w Stryju ma się wykonać: wybudowanie muro
wanego magazynu towarowego, budowli na biura przy powyż 
szym magazynie, powiększenie biur dla warstatów, przedłużenie 
półkolistej ogrzewalni na dziesięć stanowisk maszynowych, ja- 
koteż dobudowla biur przy tej ogrzewalni, razem w przybliżonej 
sumie kosztów budowy 84.000 zł., które to roboty w drodze pu
blicznej licytaeyi rozdane zostaną.

Postanowienia co do wniesienia ofert ogólne i szczegółowe 
przepisy budowy, jakoteż przedmiar i plany mogą być w biurze 
generalnej Dyrekeyi kolei państwowych we Wiedniu (w oddziale 
II. dla budowy i utrzymania kolei) na dworcu kolei Zachodniej, 
jak również w c. k. Dyrekeyi ruchu we Lwowie (w inspektoracie 
dla utrzymania przestrzeni na dworcu kolei czerniowieckiej) w 
przepisanych godzinach urzędowych przejrzane, gdzie też bliższe 
szczegóły co się tyczy wniesienia ofert, zasięgnięte być mogą.

Oferty ostemplowane w kopercie opatrzonej pieczęcią i na
pisem „oferta na wykonać się mające budynki w stacyi Stryju“ 
należy najpóźniej do 14 sierpnia 1889 o 12 godzinie w południe 
w biurze c. k. Dyrekeyi ruchu we Lwowie (ulica Trzeciego Maja 
L. 3) złożyć.

Oferentowi pozostawia się do woli być obecnym przy otwar
ciu ofert wobec komisyi, która w godzinę po oznaczonym termi
nie, w biurze c. k. Dyrekeyi ruchu kolei pąństwowej we Lwowie 
(ulica Trzeciego Maja L. 3) urzędować będzie.

Przy tej sposobności nadmienia się, że tylko ci oferenei na 
uwzględnienie swoich ofert liczyć mogą, którzy co się tyczy zna
jomości technicznego prowadzenia robót, jakoteż posiadania po
trzebnego do budowy kapitału wkładowego niewątpliwie wykazać 
się zdołają.

We Lwowie, w lipcu 1889

0. k. Dyrekcya ruchu we Lwowie.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


